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J r a jw jf A  i  A n g l i a
wobec austriacko - rosyjskiego

aatargu.
System nowoczesnej polityki polega na za 

wierąnin sojuszów. Będąc wyrazem wspólności 
i rozbieżności interesów poszczególnych mo­
carstw, sojusze te wytwarzają z nich jakgdyby 
złożone dźwignie, które siłę każdego uderzenia, 
t jakimkolwiek ono nastąpiłoby punkcie, roz 
kła dają zaraz i przenoszą na wszystkie punkty 
swojego oparcia. System taki w polityce ma tę 
kaletę, że pozwala poszczególnym państwom 
stosunkowo bardzo długo utrzymać równowagę, 
że więc ao wysokiego stopnia zaoezpiecza po­
kój. Ma on jednakowoż i tę zasadniczą wadę, 
ze jako bardzo skomplikowany i zawiły, raz 
przerwany i naruszony, pada zupełnie, przyczem 
uniwersalność jego, tak dobia w czasie pokoju, 
okazuje się bardzo niebezpieczną w czasie wojny, 
oonieważ utrudnia wielce umiejscowienie pożogi 
wojennej.

Dzięki tej ujemnej stronie systemu sojuszo- 
wegu, m j ę a z y u a r o d o w a  s y t u a c y a  przed­
staw ia się obeeu ej t a k  g r o ź n i e ,  że z po- 
frndn drobnego w gruncie rzeczy problemu 
serbskiego, można mówić o niebezpieczeństwie 
w o j n y  e u r o p e j s k i e j .  Polega zaś ono na 
tem właśnie, że zbrojne starcie Rosyi z Austryą, 
jktóre w razie wojny ostatniej z nich z Serbią, 
Śak to w sobotnim naszym artykule wykazali­
śmy —  wielce jest prawdopodobne, powuduje 
&c*mo przez się zaiście, t. zw. „casus foederis* 
dla Francyś wobec Rosyi, dla Niemiec wobec 
Ausl ryk Tak więc, gdyby okazało się, że różni- 
ic0 zdań między Petersburgiem a Wiedniem mogą 
być tylko mieczem wyrównane, E u r o p a, w myśl 
systemu swojej polityki, s t a n ę ł a b y  p r z e d  
n i e b e z p i e c z e ń s t w e m  n a j g r o ź n i e j ­
s z e j  w o j n y  w d z i e j a c h  ś w i a t a ,  bo o- 
pfócz czterech głównych potęg militarnych, by­
łyby w nią. tak lub owak, wplątane także A n­
glia, Wiochy, a nawet Rumunia.

Perspektyw a takiej wojny jest tak ukropną 
| wprost niedorzeczną, że powstaje pytanie, czy 
istotnie te wszystkie tak: drogo opłacane soju- 

,,pokojowe", mając zapobiedz jedynie jakie­
muś starciu, m u s z ą  koniecznie doprowadzić do 
wojnv wszystkich ze wszystkimi ? A  dalej — 
czy istotnie siła i walor tych sojuszów są tak 
w ,f*Ik e !>ljhpc , ’BUva„ Toąniszne wyniksj.ayjm 
a niw: zobowiązaniom, rzucą się do boju bez 
wszelkich widoków korzyści dla siebie a nawet 
wbrew swoim żywotnym inleresom? Rzecz oczy­
wista, że do takiego ideaalizmu posunięta wier­
ność v. przyjaźni, która między poszczególnymi 
ludźmi ziPrza się niezwykle rzadko,, w polityce 
istnieć nie może. Jeżeli zaś tak jest, to odpo­
wiedź na pierwsze pytanie otrzymujemy nie 
7>rzez prosie badanie wysokości wzajeinuych zo­
bowiązań Poszczególnych mocarstw, ale przez 
zbadanie, CZJ i o ile zobowiązania te, przyjęte 
przez jpeWne mocarstwo 'wczoraj, odpowiadają 
jego interesom dzisiaj. Wszak zaznaczyliśmy 
na wstępie, że sojusze są wyrazem wspólności 
i rozbieżności interesów mocarstw.

Ponieważ w obecnej sytuaoyi najważniejszą 
iesł kwesty a, czy Francya, w razie wojny Ro­
syi z Auslfją  i Niemcami, spełni obowiązek, 
jaki nAkJfda na nią sojusz z caratem, przeto

sprawdzimy przedewszystkiem ową koincydencję 
interesów i obowiązków' naipierw z punktu wi­
dzenia interesów Francyi.

Sojusz swój z Rosyą zawarła Francya wów­
czas, kiedy myśl rewanżu na Niemczech była u 
niej jeszcze siiną. kieuy z drugiej strony Niem­
cy zdradzały zbytui pęd ku Belgii i północnej 
granicy republiki, i kiedy z drugiej strony 
ogromna potęga militarna Rosyi uchodziła w 
polityce europejskiej niemal za aksjomat, i 
kiedy wiara w  niezwykłą przyszłość państwa 
północnego była powszechną. Pomoc tej potęgi 
dla siebie okupiła też Francya jedną czwartą 
częścią swrego kapitału narodowego, który już 
to w formie pożyczek państwowych, już to jakc 
kąpitał przemysłowy, powędrował w ciągu lat 
do Rosyi.

Teraz zadajmy sobie pytanie, czy Francya 
zawarłaby ten sojusz z Rosyą dzisiaj? Otoż 
wszystko przemawia za tem, ż e b y  g o n i e  
z a w i e r a ł a .  A to dlatego przedewszystkiem, 
że Rosya przestała być, i to na bardzo długi 
czas, potęg? militarną, za jaką uchodziła jeszcze 
nie dawno, i że przyszłość jej, która także nie 
dawno jeszcze w j dawała się niesłychaną, dzi­
siaj przedstawia się pod każdym względem ra­
czej czarno, niż różowo. Dalej sama sytuacya 
Francyi nie wymaga dzisiaj tak gwałtownie 
przeciwwagi dla potęgi Niemiec, jak tego wy­
magała przed laty Misko dwudziestu. Myśl o 
rewanżu została w Paryżu pogrzebaną, przy­
najmniej na czas panowania obecnie losami 
Francyi kierujących żywiołów. Potęga zaś Nie­
miec stała się mniej groźną dla republiki od 
czasu, gdy udało się jej nie tylko usunąć po­
wód do trwał) cli nieporozumień z Anglią, ale 
nawet stać się pożądaną dla niej aliantką w 
zarysowującym się coraz wryraźniej antagon>- 
zmie anglo-niemieckim. Tak więc widzimy, że 
sojusz francusko-rosyjski jest już ze względu 
na obecny stosunek sil i konfiguracyę intere­
sów obu tych państw poniekąd przeżytkiem, 
który w żadnym razie nie może mieć już tej 
siły, jaką byłby zdolny okazać, gdyby potrzeba 
ostatecznego zrealizowana go powstała była 
przynajmniej o sześć lat wcześniej.

Powiadają ogólnie, że obawa o los piętnastu 
miliardów franków oszczędności francuskich ulo­
kowanych w Rosyi, zmusza Francję do wier­
ności dla swej aliantki. Do pewnego stopnia jest 
to niewątpliwie prawdą. Bankructwo Rosyi by­
łoby dla, T »v.ncyi ciosem więkczyn niemal niż 
przegrana, w r. 1870. Spowodowałoby ono bo­
wiem niewidziane dotąd przesilenie w stosun­
kach ekonomicznych, a za niem także i w so- 
cyalnych Francyi, cały jej stan średni naraziło­
by na gwałtowne wstrząśnienie, wywołałoby z 
pewnością przewrót polityczny, słowem byłoby 
dla Fiancyi katastrofą. Łatwo tedy można zro­
zumieć, że* chroniąc się przed możliwością takiej 
katastrofy, Francya dokłada i dołoży wszystkich 
starań, aby wzmocnić państwo rosyjskie, oca­
lić je przed ciosem, któryby ją mógł uczynić ni ‘- 
wypfacainą. Jednakowoż pieczołowitość ta Fran­
cyi musi mieć swoją granicę. Mianowicie kończy 
się ona tam, gdzie się zaczyna prawdopodobień­
stwo, że mimo wszelkiego starania Francya nie 
ocali Rosyi przed takim ciosem.- Prawmopudo- 
bieństw'0 zaś takie istnieje właśnie teraz, kiedy 
przyjąwszy nawet, że Fracya całą swą siłę mi­
litarną rzuci na tyły N iem iec, te ostatnie

razem z Austryą i przypuszczalnie z Rumunią, 
rozgromią mimo to Rosyę.

Dla Francyi wojna z Niemcami wobec takie­
go prawdopodobieństwa byłaby wr sytuacyi dzi­
siejszej zgoła b e z c e l o w ą  i narażałoby ją  o- 
prócz utraty miliardów pożyczonych Rosyi, je ­
szcze na wszelHe ekonomiczne szkody womy 
bardzo ciężkiej i bardzo niebezpieczne,,. W  ta­
kich warunkach można przypuścić, że Francya 
wyczerpawszy wszysŁue śiodki dyplomatyczne, 
mające uchronić ją prye.d ostatecznem wypróbo­
waniem jej wierności fa przestarzałego sojuszu, 
z a s t a n o w i  s i ę  d o b r z e ,  czy grać ,,va ban- 
que“ dalej i ryzykować wszystko, czy też wry- 
brać mniejsze ryzyko i dać za wygraną... JeżeP 
zaś dalej przypuścimy, że w decydującej chwili 
Austryą i Niemcy moga dać Francyi peTCne za­
bezpieczenie dla je j pretensyj rosyjskich na 
terytoryach w tym celu Rosyi odebranych, to 
wówczas pokusa do bezkarnego niedotrzymania 
sojuszn stanie się dla Francyi niemal nieprze­
zwyciężoną...

Tak — ale cóż na to druga „przyjaciółka4* 
Rosyi —  Anglia? Otóż osią zagranicznej poli­
tyki Anglii jest obecnie jej antagonizm z Niem­
cami. Polega on zaś na tem, że Niemcy, stając 
się państwem kolonialnem, stają się przez to 
rywalem A nglr w jej r anowaniu na morzu tem 
groźniejszym, że jako państwo lądowre, nie mo­
gą być nigdy przez Anglię ostatecznie uczynio­
ne nieszkodliwem. .ściskanie Niemiec wr Europie j 
musi mieć jako prostą konsekwencję wzrost 
ich ekspanzyi na morzu, czyli, Anglia, broniąc 
Rosyi przed Niemcami, ] -zybliżałaby tylko Chwi­
lę swego własnego z niemi starcia, nie zabez-i 
pieczając sobie bynajmniej pomocy Rosy w tem j 
starciu. Ze stanowiska Anglii bardziej logicz- 
nem, a zatem i wiecej korzystnem byłoby po­
stąpienie wprost odwrotne —  a mianowicie nie 
przeszkadzanie Niemcom w ich pochodzi > na 
wschód, (ponieważ ekspanzya ich. znalazłszy uj­
ście na terytoryach poci sferą interesów angiel­
skich leżących, musiałaby przynajmniej na jakiś 
znaczny przeciąg czasu zmniejszyć się tam, 
gdzie ona siłą faktów' występuje z postaci kon- 
kurencyi z Anglią, a więc na oceanach.

Już ta bardzo pobieżna analiza interesów 
Francyi i Anglii pozwala wnioskować, że w ra­
zie wojny rosyjsko -austryacko- niemieckiej oba 
te mocarstwa b y n a j m n i e j  n i e  b ę d ą  „zmo- 
s z o t i e "  popierać Rosv za w szelką cenę i do 
flsftfeofunywłi kor.>k-,c ić> '7. jy+<*V swe;-;
przyjaźni do Rosył będą one naturalnie czyniły- 
wszelkie bezkrwawe próDy ocalenia jej przed 
katastrofą —  a le  n ie  j e s t  p r a w d o p o d o -  
b n e m,  aby zechciały same chwycić za broń, 
kiedy katastrofa ta okaże się nieuniknioną. — 
Nafeży przypuścić, że stosunek Anglii i Francyi 
przybierze postać . . ż y c z l i w e j  n e u t r a l n o ­
ś c i *  raczej, niż „braterstwa broni ". Na fe;:j też 
kombinacyi, zdaje sic, polega śmiałość, z jaką 
Niemcy powtarzają przy każdej sposobności, że 
gotowe wysnuć wszystkie konsekweneye ze swe­
go sojuszu z Arstryą. podczas gdy w prasie 
francuskiej nie odezwał się dotąd nrri jeden głos 
o takich konsekwencjach, wy witających dla 
Francyi z sojuszu jej z Rosyą... Podczas, gdy 
Niemcy zachowaniem si i swojem wprost zachę­
cają Austryę do wojny, Francya czyni wszyst­
ko. aby ao wojny nie dopuścić. Dla Rosyi jest 
to symptom najgroźniejszy.

T w i e r d z #  s e r t s k i e .
W  dwóch poprzednich artykułach pisaliśmy o 

armii serbskiej, tudzież o walkach z bandami, 
obecnie przeastawiray stan serbskich twierdz 
Otóż Serbia, zmuszona liczyć się z możliwością 
wojny w trzech kierunkach, stworzyła odpowie­
dnio do tych warunków swój system fortec. 
I tak posiada twierdze nad Dunajem, nad gra­
nicą wschodnią i wreszcie na południowym 
froncie.

Zaraz na wstępie należy podnieść, że stałych 
fortyfikaeyj w nowoczesnem rozumieniu rzeczy 
nie ma właściwie w Serbii. Dopiero w ostatnich 
latach zabrano się do przebudowania P i r o t u, 
Z a  j c a r  u i N i s z u  na oszańcowane obozy. 
Są to po najvi:ększęi części silne szańce ziemne, 
posiadające wały o wysokości do P5 metra, tu­
dzież rowy o szerokości 4 do 8 metrów i głę­
bokości 4 metrów. Dawniejsze stałe fortyfikacje 
pochodzą po części nawet w czasów tureckich 
i nie utrzymały się przeważnie w dobrym sta­
nie. W  znacznej natomiast liczbie znajdują się 
rozprószone w kraju fortyfikacje polne nowszej 
daty. które utrzymywane były licho i dopiero 
w ostatnich czasach zostały naprawione i ulep­
szone Naiwijksze znaczenie posiadają szańce 
ziemne w A l e k s i n a c z u ,  otaczające to mia­
sto w odległości 11 kilometra. Jak we wszyst­
kich tureckich niegdyś dziedzinach, tak i w Ser­
bii znajdują się wzdłuż granic obronne schro­
niska (karauły), które już w czasie pokoju ob­
sadzone są strażą graniczną i które nie są po­
zbawione pewnego znaczenia jako punkty opar­
cia dla band

Wzdłuż linii Dunaju zasługują na wymienić 
nie jako fortece B e l g r a d ,  S m e d e r e w o  
(Semendria) i K ł a d o w o .  Jeden z niemieckich 
znawców na tem polu, który niedawno był w 
B e l g r a d z i e ,  twierdzi, że fortyfikacje naoko­
ło stolicy serbskiej mają cechę źle utrzymanej 
twierdzy składowej (dejiot), nie odpowiadającej 
wcale znaczeniu strategicznemu tego punktu 
nadgranicznego i stołecznego, Fortyfikacje te 
w latach 3 718 do 1739 zostały wzniesione przez 
wojska austryackie i składają się z twierdzy 
górucj i dolnej. Przeważają wolno stojące i wi­
doczne mury, szańce są zaniedbane i pozbawio­
ne były do niedawna uzbrojenia Dopiero nie­
dawno pozycje, najlepiej utrzymane, zostały 
zaonatrzme ^ J .roń  i umocnione. Mimo to for­
ty owe nie luugą stawić czoła nowoczesnym 
środkom oblężniczym.

(iórna. twierdza belgradzka leży na wyżynie, 
wznoszącej się mniej więcej na 40 metrów po­
nad poziomem Sawy i Dunaju. Wolny od sztur­
mu wał posiada zewnętrzne działa i zamasko­
wany jest na południe wysuniętemi częściami 
miasta. Twierdza dolna, leżąca tuż nad brze­
giem Sawy, otoczona jest wmlno wrznoszącemi 
się ramowo i i wieżami i posiada pewną liczbę 
budowli wojskowych, które w ostatnich cza­
sach również umocniono. Fabryka tytoniu, wzno­
sząca się w pobliżu dworca, jest także zdolna 
d(1 obrony. W stronie południowej i wschodniej 
od miasta, w promieniu około 1\"> kilometra 
stare linie ks. Eugeniusza Sabaudzkiego tworzą 
równie umocnione punkta na długości przeszło 
5 kilometrów. Wyniosłe położenie fortecy po 
zwala działom panować strzałami naa Dunajem

i Sawą. Odporności Belgradu nie można wyso 
ko oceniać.

W  kierunku południowo zachodnim od miasta 
wiedzie przez Sawfę most kolejowy, mający oko- 
ło 460 metrów długości Na mocy trakcatu ber­
lińskiego z r. 1B78, most ów jest przedmiotem 
neutralnym. Serbowie atoli, nie zważając na 
neutralność, pod częścią mostu po stronie swo­
jej umieścili miny, ażeby most w razie potrzeby 
wysadzić w powietrze. Wedle ostatnich wiado­
mości, które jednakże nie zostały sprawdzone, 
praca nad poprawą fontów belgradzkich odbywa 
się obecnie raźno. Niezapizeczenie wartość wo 
jenna twierdzy wzrośnie w ten sposób, ale c 
dłuższej obronie tego miejsca nie można ju 
mówić z tego powodu, gdyż ostrzeliwanie twier­
dzy przyniosłoby samemu miastu zbyt wielkie 
szkody. Z Belgradu możliwy jest koncentrycz­
ny pochód do połaci kraju P a  r a c i n - K r  al  j e- 
w o K r u s z e w a c ,  ważnej równie pod wzglę­
dem politycznym jakoteż i ekonomicznym, i 
stąd możliwe są dalsze operacje ku dolinie 
górnej M o r a  vr y, tudzież I b a r u.

S m e d e r e w o  posiada siarą, z r. 1432 po­
chodzącą cytadelę, otoczoną murem o wysokości 
6 metrów i równie głękokira, suchym rowem 
Mur wzmocniony jest 24 bramami fiankowemi 
Cytadela, nieco odnowiona w ostatniej cbwi/i 
ma bardzo małą siłę odporną. Stąd wiedzie kil­
ka dobrych połączeń w dolinę M o r a w y  i do 
Pożarewaczu. Linia Dunaju od S m e d e r e w a  
do G o 1 u b a c z n nie jest wcale ufortyfikowana, 
chociaż tutaj znajdują się dosyć liczne miejsca 
do wygodnej przeprawy. K ł a d o w o ,  twierdza 
składowa z bastyonami i redutami, znajduje się 
w złvm stanie, a w dodatku ze strony połu 
dniowo-zachodniej panuje nad nią z odległości 
1 kilometra zbocze doliny.

W  stanie bez porównania lepszym znajdują 
się twierdze serbskie nd strony Bułgarvi. uło­
żone przeważnie w dwóch liniach. Są to linie 
N e g o t i n - Z a j c a r - K n i a z e w a c - P i r o t  i 
Cr  ni  we n ,  tudzież P o ż a r e w a c z - N i s z  i 
B e l a  P a l a n k a .  Fortyfikacje te zamykają 
wszystkie zuaczniejsze linie pochoaowe, wiodące 
z B u ł g  a r y i i zabezpieczają prócz tego pochód 
armii serbskiej w dolinie średniej Morawy.

Podobno N e g o t i n został w ostatnich cza­
sach umocniony sposobem polowym Z a j e c a r  
nad Timtikiera jest oszańcowanym obozem z n- 
cznemi szańcami ziemnerni i kilkoma staremi 
budowlami na obwoóiie "37 kilometrów. —  
K n i a ż e w a c posiada wyłącznie polowe forty- 
fikacye. P i r o t  nad Nisawą jest oszańcowanym 
obozem z kilku nowremi szańcami ziemnemi (30 
kilometrów obwodu), starą cytadela i liiznemi 
staremi szańcami. P o ż a r e w a c z  jest ważnym 
węzłem dróg na północno-wschodnim krańca 
niziny Morawy i posiada dobre drog' do Du­
naju, do wnętrza kraju i ku Bułgaryi. Forty­
fikacje, są tu tymczasuwo z ziemi zbudowane 
Pożarewncz w razie ataku w kierunku poza 
półrocną granicą Serbii miałby znaczenie jako 
punkt oparcia flankowy, dalej zamyka drogi 
dla obejścia od strony Negotinu i chroni półno­
cne skrzydło armii, stojącej frontem przeciw Buł­
garyi, względnie przestrzeń pochodowa, serbskiej 
siły głównej nad średnią Murawą. W  razie 
wojny serbsko-bułgarskiej miałby Pożurewacz 
znaczenie jako miejsce składu. Ni s z ,  pomyślany 
jako jako obóz oszańcowany, jest tylko w czę-
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Nie zapisali najdawniejsi nasi kronikarze, 
gdzie jas zakończył panowanie i żywot król 
Bolesław P- zwany Szczodrym lub Śmiałym. 
Okryty blaskiem korony królewskiej, zwycięski 
w wojnach dobroczyńca kościoła, traci nagle 
tron, najpifcwclopodobniej skutkiem buntu młod­
szego brati i pretedenta, Władysława Herma­
na — „ p o t a n ie ć  każo zabić pomazańca* bi­
skupa krakowskiego, (1079), a wkrótce potem 
brat jego Władysław Herman zasiada na tronie. 
Najbliższy jego czasów historyk, w trzydzieści 
łat potem, pisze Gallus, że Bolesław dumą 
ją przyspit^ył zgon swój na Węgrzech. _ Póź 
niejszy o sto lar Wincenty Kadłubek, biskup 
krakowski, "■ oburzeniu zapewnia, że Bolesław 
na Węgrzech popadłszy z zwątpienie, sam sobie 
życie odjął, nie odpokutowawszy swej winy.

Tajemnicą pokryty zgon Bolesława wywołał 
różne domniemania i objaśnienia. Sądzili jedui, 
że go zawistni Węgrzy zabili na polowaniu; in­
ni p rzyp ad kow ą  śmierć przypuszczali; niechętni 
jego pamięci twierdzili, że na polowaniu spadł 
z konia i psy go pożarły; inni opowiadali, że 
popełnił samobójstwo w obłąkaniu umysłu, w 
które popadł, wyrzutami sumienia dręczony. Te 
rozmaite wersjo dowodzą, że w Polsce niewie- 
dziaao w wieM1 A. II., jak i gdzie skończył Bo­
lesław .

Dopiero w A l ' w. rocznik Świętokrzyski 
nowszy zapisał, że Bolesław' zbiegł na W ęgry 
i tu pozostał w charakterze braciszka przy ja ­
kimś klasztorze. Umarł po dziesięciu latach 
twardej pokuty i tam został pochowany. Na po­
czątku X V  w. profesor lcrak.j Dombrćwka. ko- 
Kieutnjąc kronikę Kadłubka, notuje, że Bolesław 
Śmiały udał się za radą króla Władysława do 
papieża i otrzymawszy od niego pokutę, osiadł

' klasztorze na granicy W ęgier w stronie Au- 
stryi i Karyntyi i tam zmarł w Bogu, dopeł- 
HWszy pokuty, »  “ ad jego grobowcem znajduje

się wyraźnie skreślone epitafium: „Tu leży
Bolesław, król Polski, zabójca św. Stanisława, 
biskupa krakowskiego*. Dodaje do tego Dom- 
brówka. „U  nas w Polsce takich rzeczy się nie 
baje i nie rozpowiada ludowi, by łatwość prze­
baczenia nie była pobudką do ponowienia czy­
nu*.

Uwaga Dombrówk' jest pełną znaczenia. Je­
żeli bnwńem „u nas w Pol ce takiej rzeczy się 
nie baje*, to opowiada się to gdzieindziej za  
g r a n i c ą  i stamtąd prawdopodobnie Dombró- 
wka zaczerpnął swoje wiadomości.

Bliższe bznaczenie źiódła wiadomości jest 
rzeczą niemożliwy, ale miejsce, o którem wspo­
mina, nic trudno odgadnąć. Miejscem tem może 
być t y l k o  O s s y a k ,  tam bowdem znajdował 
się nagrobek i epitafium, to samo, które przy­
tacza Dombrówka. Wiadomość o grabie Bole­
sława w Ossyaku nie została więc w Polsce 
skomponowaną, lecz przywędrowała z zagra­
nicy, a najstarsza wiadomość o pokucie klasztor 
nej zapisana w' Roczniku Benedyktynów Świę­
tokrzyskich, z której zapewne czerpał Dombró­
wka, wprowadza poszlakę, że wiadomość ta 
rozeszła się przez Benedyktynów, a Benedyktyni 
właśnie siedzieli w Ossyaku, wiadomość zatem 
wyszła o l  tych ostatnich, a więc z.e źródła nie 
zasługującego na podejrzenie, owszem uprawdo­
podobniającego prawdziwość wiadomości, z po­
czątku mało znanej, notem doniero w mii.rę 
podróży Polaków za granicę ku Włochom w 
XVI w. coraz bardziej rozszerzanej i w legendy 
przechodzącej. Odtąd legendy te rosły za gra­
nicą i w Polsce.

Opowiadają one, że król Władysław węgier­
ski, na którego dwmrze Bolesław przebywał, 
nie mogąc przebłagać dlań papieża Grzegorza 
VII-go czy Gwilberta Klemensa, wymagał, aby 
Bolesław z W ęgier ustąpił Po królewsku Bole­
sław W ęgry opuszczał; zaledwie jednak roku 
1081 granicę przestąpił, pożegnał swój dwór i 
puścił się sam jako pielgrzym do Rzymu. Po­
wieść twierdzi, że dopełniwszy tej do stolicy 
chrześcijaństwa pielgrzymki, zwrócił się ku Al­
pom na pokutę do klasztoru, kuchennej podej­
mował się posługi; ostatnie zaś lata spędził w 
Ossyaku. Przybył tam w roku 1082, a udając 
niemowę, podejmował w klasztorze służbę stró­

ża i drewiia rąbał i nosił. Siedm lat ze skru­
chą tej pokuty dopełniał, nim go w roku 1089 
śmierć zaskoczyła. Po zgonie, zakonnicy znale­
źli dowody, kim on był. Inna opowieść twier­
dzi, że pokutnik czując zbliżającą się chwalę 
zgonu, wrnzwał do śmiertelnego łoża opata Teu- 
clio, wyznał, że tylko udawał niemowę, a w do­
wód, kim był,- :dał pierścień królewski, oraz róż­
ne pisemne dokumentu złożył Zdumieni pokorą 
i bogobojnością zakonnicy, zwłoki ze czcią po­
chowali. Pierścień chowany był w skarbcu ko­
ścioła aż, do roku 1748, w którym to roku, 
oglądając go pewien dostoiny Polak, zręcznie 
chwyciwszy, do Polski miał zabrać

Długosz słyszał także o pokucie B o1 sława i 
śmierci jego w klasztorze i zapisał, :e Bolesław 
z jednym tylko sługą udał się do Karyntyi. po­
kutował po niektórych klasztorach „przez przod­
ków fnndowmnych (?), a szczególnie w Wilthin 
bMz.kc Iusburga w prowincyi Adygi i pokutą 
grzech zmazał. —

Długosz nie twierdzi wyraźnie, aby Bolesław 
umarł w Wiithin, daje to do poznania; myli się je­
dnak w geografii, bo Iusbruk leży nic nad Adygą 
lecz nad lnem, przeprowadza jednak Bolesława 
przez Karynt.yę. W  Wilthin tradycja ta jest 
w zupełność1 nie znana, a najściślejsze badaniaŁ) 
nie wykazały żadnego związku Wilthmn z Bo­
lesławom'.. Edaio się, że Długosz skombinował 
kilka wiadomość: niedokładnych i dokładniejsze 
określenie miejsca ^.gonn dla czytelnika sformu­
łował w tep sposób, że je do więcej znanego 
miasta i do więcej znanej rzeki zbliżył, nie po­
mijając jednak wzmianki o Karyntyi, w-- której 
mało sławmy Ossyak mógł mu być nieznanym.

Fakt zabicia św. StanisławTa przeszedł wobec 
zagranicy zupełnie bez wmażenia. żaden z obcych 
kionikarzy współczesnych, ani długo potem, nie 
zapisał tego faktu — klasztor w Ossyaku mógł 
się o nim dowiedzieć tylko od autora tej tra- 
gedyi lub jego towarzysza. Z Ossyaku wieść się 
rozeszła o śmierci i pokucie króla.

Tradycja  o śmierci Bolesława w Ossyaku 
ugi untowała się już w X V I w. w Polsce, wspo­
minają o niej historycy jedni za drugimi, prze­
jezdni odwiedzoią grobowiec i opisują go, przy-

J) S. ZakrzewsKi Os&rak i Wiiten. Kraków 1903.

taczają napis, dotąd istniejący, i biorą go za 
współczesny Bolesławowi. Pierwszy Naruszewicz 
zauw'ażył krytycznie, że w napisie słowa: ..occi- 
sor St. Stanislai* mogły być dopiero dane po 
kanonizacji św. Stanisława, a więc po rokn 125*4. 
Czacki uznawał litery' na nagrobku za pocho­
dzące z X U I lub X IV  w. Pierwszy Lelewel 
zabrał się umiejętnie do rozbioru podania1). 
Jako najdawmiejsz,, ślad podania odszukał ko­
mentarz Dombrówki. Zakrzewski *) znalazł star­
szy w Roczniku Świętokrzyskim. Miechovita po­
daje, że żadnego śladu Bolesława w Wilien 
odkryć nie mógł; dodaje wprawTdzie nawiasem, 
że ani w Ossyaku, ale tam być nie musiał, gdyż 
napis grobowy Bolesława tamże będący iuż na 
początku X V  w Jan Dąbrówrka i Eneas S iim s  
cytują. W  połowie A FI wńeku, Walenty Kucz- 
borski, młody szlachcic polski, następnie archi- 
dyakon pomorski, kanonik krakowski i war­
miński (-f-1573j odwiedził Ossyrak jadąc do 
Rzymu ze Stanisławem Hozyuszem. I widział 
tam na grobie Bolesława konia z siodłem z mar­
muru uciosanego. z napisem: ,R ‘>Ieslaus Rex 
Polomae, occisor Sancti Stanislai, Episcopi Cra- 
coyiensis*; a więc ten sam, który 1 in ombrowka 
na początku X V  w. przyfryzał z dodaniem dwóch 
słów: „hic jacet". v>n Fuczborskim odwiedził 
Ossyak ks. Marciu Bialobrzeski,'biskup kamie­
niecki, opat mogilski, zmarły 1576 roku. Od 
opata ossyackiego dowiedział się biskup kamie­
niecki o podaniach klasztornych co do zakou- 
nego życia Bole lawa i opowiedział je za po­
wrotem do kraju Bartoszow i Paprockiemu, który 
to całe ipowiadame w „Herbach Rycerstwa 
polskiego*, pod klejnotem „Orzeł* umieścił. 
Lelewel mniemaj, że legenda od polskich Bene 
dyktynów dostała się do Ossyaku, a z charak­
teru nagrobku, wskazującego czas jego położe- 
uia znacznie późniejszy od daty śmierci Bole­
sława ooszedł do przekonania, że legenda ossya- 
cka jest wymysłem, i zakończył swe poszuki­
wania temi słowy;

„N.ektórzy dobrą wiarą, napis grobowy jako

9 !• Lelewel- Grobowy uapis Bolesława etc. 
Poznań, 1857.

*) S. Zakrzewski Ossyak i WilteD- Kraków 
1903,

dowód prawdy powdarzają i byłby dotychczas 
po naszych historycznych pismach nieszczęśliwy 
król na cmentarzu w Karyntyi spoczywał, gdy­
by Naruszewicz nie spostrzegł, że wyraz „za­
bójcy świętego Stanisława* nie mógł się prę­
dzej w napisie takim znaleźć, jak w' 175 lat 
po zgonie Bolesława II., że żarem tak dalece 
później od mnichów jest jezo  uamięci postaw,:o 
ny, a Czacki ostrzega, że charakter liter jest 
wieku X LH„ a może i XIV Rzecz jest przeto 
w większej części załatwiona. Nagrobek okazu­
je się nie tem. czem się zdaje na pozór, i nic 
przeciw historycznym świadectwom i współcze­
snym wiadomościom, że Bolesław na Węgrzech 
życie zakończył, mówić nie może*.

Dalej pisze Lelewel:
„Skądby opowieść przeniosła się w odległo i 

odludne Alp doliny? Władysław Ostrowski*) 
trafnie uwraża, że Bolesław Śmiały ula Benedy­
ktynów' skarbów' swych nie szczędził, w Mog:l- 
nie klasztor im założył i uposażył, swego fun­
datora Benedyktyni rehabilitować i z niebem 
pojednać zamierzyli*.

Nie zauważył Lelewel, że opowieść nie prze 
szła z PoLki do Karyntyi, lecz wrprost przeci 
wmie Pisze Lelewel dalej:

„Łokietek, wizerunek niedoli a pocieszającej 
nadziei, z tronu wyzuty, siedm lat (1298— 1306), 
jak mówiono i powtarzano, za błędy swe poku­
tował, z kijem w ręku, jak pielgrzym, na jubi­
leusz do Rzymu szedł. Jubileusz rozogrił pobo­
żność bogobojnych umysłów', w żywotach świę­
tych, wr kronikach. wT legendach, wyszukiwano 
królów pielgrzymujących, lat siedm w habicie 
zakonnym, lat siedm pokutująi ych i grobowe 
pomnini im stawiano*.

Powyższa refleksja Lelewela, niewątpliwie 
znacznie późniejszy od Bolesława nagrobek 
przypuszczenie wędrówki legendy z Polsk. za 
granicę, a nie odwrotnie, wyrobiły w Lelewelu 
przekonanie o nieautentyczności legendy Ossya 
ckiej i grobu Bolesława.

*) W . hr. Ostrowski zbierał w roku 1837 wia­
domości w Ossjasku dla Lelewela i kazał dla nie­
go odmalować grób Bolesława. (C d. n )
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9ci wykończony. Ze starych budowli należy 
wymienić bezwartościową cytadelą i polowe 
fortyfikacye. W  razie wojny z Buł^aryą tutaj 
byłby purkt zborny dla sił serbsKicn, gdyż 
Nisz panuje nad koleją i drogami, wiodąeemi 
kn Buigaryi. Położona nad Nisawą B e l a  P a ­
l a  n k a posiada niedokończone w ały ziemne 
i cytadelę.

Co do foUyfikacyj nad granicą południową 
Serbii, to składaja się one z łańcucha budowli 
ziemnych i karaułów naokoło m iejscowość 
W r a n j a ,  tudzież wzdłuż północno-zachodnich 
wzgórz nadgranicznych, W  głębi kraju posiada 
K r a g u j e w a c  ważność jako punkt węziowy 
dróg, panuiąo n a l linią operacyjną w stronę 
Belgradu. Znajdują się tam liczne zakłady w oj­
skowe i fabryka broni. Już od dawna zamyśla 
rząo serbski wznieść naokoło Kragujewacu obóz 
oszancowany.

W j s t ą p  p . T r y ł o w s k l e g o .
(Koresp. „N. Reformy*).

Wiedeń, 16 marca.
Prezydent Izby dr. P a 11 a i 'rafnie zcharakte- 

ryzował dziś sytuacyę, mówiąc, żo „ c o ś  j es .  w 
p o w i e t r z u * .  Posłowie, pozbawieni innych Infor- 
macyj, aniżeli te, które się znajdują w dziennikach, 
tak samo, jak publiczność, nie są w stanie wyro­
bić sobie pewnego zdania o sytuacyi zagraniczny. 
Widzą i słyszą, ze „coś się dzieje*, niepokoją się 
i czekają, co dzienniki wieczorne lab poranne do­
niosą. Pailament, jako taki, żadnego nie wywiera 
wpływu na bieg wypadków, brak nawet jakiejś 
opinii wyrobionej w przemówieniach posłów, sły­
chać tylko stereotypowy frazes z ust każdego 
z mowcow w toczącej się teraz dyskusji: „zwła­
szcza ze względu na obecną Bytuacyę zagraniczną*. 
Jedni „zwłaszcza ze względu*... i t  p, uważają 
kontyi gont rekrutów za konieczny, inni dobre trak­
towanie żołnierzy, inni znown porządek w państwie 
i zaniechanie agitacji radykalnej.. Wszystko to, 
„zwłaszcza ze względu na obecną sytuacyę zagra­
niczną*, którą mcfwcy nazywają „ k r y t y c z n ą * ,  
r nawet „ s t r a s z n i e  p o w a ż n ą * .

O awanturze, wywołanej wczoraj przez posła 
Tryłowsklego, także powiedzieć można, że zwłaszcza 
ze względu na obecną sytuacyę zagr miczną była 
bardzo nie na miejscu i kwalifikuje się, jako czyn 
politycznie wprost niepoczytalny. Jest wielce nie- 
prawdopodobnem, żeby Euroj a przeszło 30 lat mu­
siała była czekać, aż dopiero z ust p. Trylowskie- 
go, który w r. 1878 miał lat 13, dowiedziała się
0 nlesłycnanych Okrucieństwami, j opełn.anyca pizez 
iołir irzy armii anstryackiej n» Bośiiakach, jeśli 
tak.e okrucieństwa oczywiście sj ełniano Ani stira- 
wozdawey wojenni angielscy, ani francuscy, ani ża­
dni inni. którzy byli wówczas na m i e j s c u  w 
ciągu 30 lat o ttm nic me wspominają, tylko je­
den n ie  ż y j ą c y  juz dziś podoficer, który właśnie 
opow.edział to p. Trylowskiemw, uczynił swe sen­
sacyjne rewelacye. P. Trylowski zaś nie mugł z na­
łożę stosowniejszej chwili dla swoich opc wieści, 
jak właśnie tę, w której mówiono tylko o „nlti 
matum* serbskiem i o możliwości wojny z Serbią
1 Hosyą. Że nie wyrządził tom pizysługi narodowi 
m a k i e  mu, nie ma dwóch o tem zdań. Nawet 
■Jub ruski —  co prawda po 24 godzinach i prze­
konaniu się, że ma -ałą Izbę przeciw Bobie — 
awazał dziś za konieczne wyrzec się solidarności 
% p. Trylowskim, a „dyplomata* klnbu p. 'Wasilkc 
na jutro reputację Lkraińców naprawić. Ułatwi 
sobie to zapewne w Bposób prosty i wypróbowany —  
napaściami na Polaków, które zawsze zrajdą po­
klask o Nłen.cow. Ale 1 ten interes p. Trylowski 
■epsuł. Oto „Arbeiter Zeitung*, Która zawsze sta­
wała p« stronie ftnsinów, dziś również potępia p. 
Trylowskiego i sądzi, żb „takie zajścia u >gą za- 
•hwiać także w i a r y g o d n o ś c i ą  i n n y c h  ża ­
l ó w  B n n i n ó  w*.

Wystąpienie p. Trylowskiege było jeszcze z inne­
go względu fatalnem, Chodzi bowiem wyłącznie o 
Bułki r u s k i e  lnb c h o r w a c k i e ,  którym zar-.n- 
eał takie niesłychane okrucieństwa, jak przebijanie 
ąabranych do niewoli Bośniaków rozpalonymi ba­
gnetami.—  Tako ilustrację do tych fantastycznych 
opowiadań kozackich p Trylowskiege ogłasza dziś 
MłkownlE W a l t e r ,  który dowodz i dywlzyą ka- 
walsryi w Bosnl w roku 1878, w „N. Fr. Presse" 
jłamo, rwierdzaiąts na podstawie aktów i wiary­
godnych lwi mi ów, właśnie bardzo hnmanitarne tra­
ktowanie powstań ów i jeńców bośniackich Roz 
Itisalaiio zaś tylko tych, którzy popełnili byli okru­
cieństwa i mordy na żołnierzach austryackicb. — 
Pułkownik Walter wylicza wszystkich, zasądsenycJ 
na śmierć Bośniaków, po nazwisku i podaje zars 
»*m przyczyno icb ukarania. Wszyscy dopuszczali 
|ię morderstw i czynów wprost barbarzyńskich. —  
Jfóuen z nieb, jak Aga Berkić, popełnił szereg mor 
dfiTJtw Bkryiobójoeych na rannych i jeńcach austrja- 
okien (chodzi o 5 pułk ułanów). — Między innemi 
aawiózł po bitwie pud Liwnem w dniu 14 sierpnia 
1678 roku jednego ułana do swego mieszkam, ha- 
zai mu klęczeć, poczem zawołał swero 1 1-letniegu 
■yna i dając mu ostry nóż do ręki, kazai mu od­
ciąć ręko nieszczęśliwego żołnierza, wołając: „ Uc z  
■ ę s y n u  z a w c z a s u ,  j a k  s i ę  p s o m c h r z e ­
ś c i j a ń s k i m  r ę c e  o d c i n a 1.

Poseł Trylowski popełnił więc, jak widzimy, ma­
łe „qui pro qno*, jak to czyni przy opowieściach 
o „ucisku .Rusinów* w Galieyi przez Polaków. —  
Ale przekonał się, że to nie zawsze uchodzi. Bąaź 
co bąda Izba miała nowy przykład „ s y s t e m u  
r u s k i e g o * .  —  Jest to zasługą p. Trylowskiego.

Sz.

Czy uspokojenie?
Dzisiejsze p o r a n n e  depesze nówią o obu­

dzenia się pewnych nadziei w  Wiedniu, co do 
u t r z y m a n i a  p o k o j u .  .Minister Miloyano- 
v icz  zapewniał korespondenta „N. Fr. Presse", 
że do wojny nie przyjdzie. Mocarstwa mają in­
terweniować w Belgradzie, celem skłonienia 
Serbii do rozbrojenia. Na tych dwóch wiadomo­
ściach opierają się nadzieje pokojowe.

Nie potrzeba wykazy wać jak bardzo są one 
kruche. To, co Mi!ovauatvicz mówił korespon­
dentowi dziennika wiedeńskiego, me upraw ma 
do ż a d n y c h  "bsolutnie wniosków. Interwen­
c ja  zaś mocarstw w Belgradzie, należy do tych 
nutów, które opowiada się, ilekroć zdenerwowa­
nie opińii publicznej staje się zbyt wielkiem.

W  przeciwstawieniu do tych nadziei wezoraj- 
' ze oświadczenie bi. B i e n e r t h a  w parlamen­
cie nie ..e^t wcale uspokajające. A  także i wczo­
rajsze półurzęuowe euuncyacye b e r l i ń s k i e ,  
w których rząd niemiecki zupełnie kategorycz­
nie oświadcza, ż e  g o t ó w  j e s t  s t a n ą ć  p o  
s t r o n i e  A u s t r y i  z c a ł ą  s w ą  s i ł ą  z b r o j­

n ą , nie mają charakteru uspokajającego. —  
P r z e c i w n i e ,  w B e r l i n i e  p r ą  n i e ­
ma l  d o  w o j n y .  A  jeżeli czynią to jawnie, tc 
widocznie sytu? :ya nie jest tego rodzaju, aby 
uprawniała na prawdę do nadziei utrzymania po­
koju.

Teraz bieżącą kwestyą może j aż być tylko 
to, czy wojnę uda się z l o k a l i z o w a ć ,  a nie, 
czy można jej w ogóle uniknąć.

(T e ł .  „N. R e f o r m y * )
W i e d e ń ,  17 marca.

N o t a  a n s t r y a c k a  b ę d z i e  o g ł o s z o ­
na  i w y s ł a n a  d o  B e l g r a d u  w s o b o t ę .

Zapatrywania, jakie w dniu dzisiejszym się 
objawiają, uprawniają do pewnych nadziei co 
do utrzymania poko.u, cnociaż przyznają, że 
sprawa p o k o j u  l u b  w o j n y  wini na jednym 
włosku.

Za symptomat, przynoszący pewne nadzieje, 
uważają wiadomość, że R o s y  a,  F r a n c j a ,  
A u g l i a  i G r o c h y  postanowiły i n t e r w e ­
n i o w a ć  w B e l g r a d z i e  w c e l a  r o z b r o ­
j e n i a .

: Fr. Presse* zamieszcza rozmowę swego 
korespondenta belgradzkiego z ministrem spraw 
zagranicznych M i l o v a n o w i c z e m ,  który mó­
wił w dnchn p o k o j o w y m ,  twierdząc, że jego 
zdaniem, nie przyjdzie do wojny między Auatro- 
Wągrami a Serbią. Jest on zdania, że ostatnia 
nota serbska była wystylizowana w tonie dla 
Austryi życzliwym. Austrya może być z niej 
z a d o w o l o n a ,  ponieważ sprawa Bośni została 
przez Semię wyłącznie mocarstwom sygnatar- 
nym do rozstrzygnięcia przedłożona. S e r b i a  
n i e  c h c e  w t e j  s p r a w i e  n i c  w i ę c e j  
p o w i e d z i e ć .

Co się tyczy nowy.h r o k o w a ń  h a n d l o ­
wy c h ,  twierdzą w Serbii, że ze względu na 
krótsi czas, n o w y  t r a k t a t  b y ł b y  n i e m o ­
ż l i w y .  Rząd serbski jest jednak za prowizo­
rycznym tiaktaiem. Propozycja Serbii jest tyl­
ko życzeniem utrzymania przyjaznych stosunków 
z Ausfryą.

„N. Fr. Presse* zamieszcza dalej szereg roz­
mów z rozmaitymi dyplomatami. Wyrażają one 
n a d z i e j ę  że w ostatniej chwili da się nie­
bezpieczeństwo wdjny zażegnać.

Austrya a Niemcy.
B e r l i n  17 mai ca.

Z  miarodajnej strony dyplomatycznej stanow­
czo z a p r z e c z a j ą  doniesieniom o rzekomem 
zawarciu s p e c j a l n e j  k o n w e n c y i  m i ę ­
d z y  A u s t r o - W ę g r a m i  a N i e m c a m i  na 
Wypadek wojny i twierdzą, że obecne przepisy 
sojuszu są w y s t a r c z a j ą c e .

Włosi o sytuacyi.
R z y m ,  17 marca.

„Tribuna* wyraża nadzieję, ze Serbia uwol­
ni etę od tego szału, w jakim się obecnie znaj­
duje. E u r o p a  n i e  b ę d z i e  d l a  S e t b ó w  
p r o w a d z i ć  w o j n y ,  mimo wielkich sympa- 
tyj, jakie dla nich żywi. Także Rosya namyśli 
się, zaciiii wypełni groźby panslawistycznego 
generała S p i r y d o w i c z a .

Anglia wobec aneksyi.

L o n d y n ,  17 marca.
Rząd angielski wysłał wczoraj do Wiednia 

notę, w której donosi o p r z y j ę c i u  z zado­
woleniem d o  w i a d o m o ś c i  z a w i a d o m i e ­
n i a  o z a w a r c i u  u m o w y  j . i i ę d z y  A u  
s t r j ą  a T n r c y ą  w  s p r a w i e  a n e k s y i  
B o ś n i  i H e r c e g o w i n y .  Pizez aneksyę 
zmieniony został traktat międzynarodowy. An­
glia sądzi przeto, że konieczną jest k o n f e 
r e n e y a  n i ę d z y n a r o a o w a  dia f o r m a l ­
n e g o  zatwierdzenia tej zmiany.

Ofiara mafii.

wym Jorku około 30.000 Włochów ■ prooeda a 
„Czarnej ręki*, wymuszając rmznle oko}o 6 mtiio- 
nąw dolarów. „Czarna ręka" :awszj listownie żą­
da skupu. ał~ tylko raz. Jrżeli ofiara zg ida się 
na naracz, może bye pewna - eaioscl swojej osoby, 
w przeciwnym razie może być niemniej pewną 
śmierci. Zdrajoy karani są śmiercią, próoz tego na 
twarzy otrzymają osobne znaki nożem.

Petrosino miał w Nowym Jorku do rozporządze­
nia oddział złożony z 40 policjantów, dokazywał 
wprost endów, aie siły te wobec 30000 członków 
„Czarnej ręki" była zanadto słabe. W dodatku ża­
den Włoch ani słowem, ani szynom nie chciał do- 
pomódz Potrosinowl. Każdy Włoch w Nowym Jor­
ku milczy o „Czarnej ręce" 1 na te właśnie „owce" 
Petrosino najwięcej się obarzał, przypisując Ich 
tchórziiwości rozpasanie się „Czarnej ręki".

Środa, 17 Marca 1C09.

W  Palermie, Stolicy Sycylii, został w n«uy 
na uliry zamordowany czteroma strzałami tajny 
agent policyi nowojorskiej, Petrosino. Policja n- 
więziła jako podejrzanych o popełnienie tej zbro­
dni dwóch ludzi, którzy w pobliskim szynku od­
dań rewolwery jakiemuś trzeciemu mężczyźnie, 
pociłem iw trzeci mężczyzna zniknął natych­
miast. Petiosino, pochodzący z Sycylii, był poru­
cznikiem policyi i stał na czeie odaziaiu włoskiej 
polieyi w Nowym Jorku. Tam odznaczył się w wal­
ce z „Mano szera*, to jest „Czarną ręką*, stowa­
rzyszeniem włoskich bandytów, któie w Nowym 
Jorku i wogóle w Ameryce północnej dopuszcza się 
ciągle napadów rabunkowych i uprowadzeń w ce­
lu otrzymania okupu. Dyrekcja policyi w Nowym 
Jorku wysłała go do Włoch południowych, ażeby 
Stwierdził, o ilo sycylijska „nafia” ma związek z 
„Czarną ręką* Włochow w Ameryce. Generalny 
dyrektor włoskiej policyi Lcocardi w Rzymie dał 
petrosinowi listy polecające do wszystkich pre­
fektów i kwestorów,' vvo Włoszech południowych i 
Sycylii, a wobec tego dzienniki włoskie podnoszą 
jako iakt ujemny, że w Palermie, ogniska mafii, 
polieya tamtejsza nie otoczyła Pelrosina lepszą 
opieką.

Inne źródła twierdzą, że Petrosino przybył do 
południowych Włoch kosztem czterech milionerów 
włoskich, zamieszKałycn \. Nowym Torkn. Milione­
rzy owi opłacać się mnsieli ciągle członkom „Czar­
nej ręki*, którą w Nowym Jorku założyli członko­
wie sycylijskiej mafiii, a mimo to ctrz. mywali 
nieustannie listy z pogróżkami. Chcąc pozbyć się 
tej Ciągłej giożby ze strony bandytów milionerzy 
wysłali Peirosma do Włoch, ażeby na miejscu zba- 
oał tę sprawę. Petrosino jnź od r. 18|3 należał 
do policyi nowojorskiej, jeżeli wiec po tylu latach 
powróciwszy do Sycylii, skąd pschodził, został po­
znany, to maiia sycylijska otrzymała wskazówki od 
„Czarnej ręki* w Nowym Jorku, albo też człon­
kowie „Czarnej ręki* pospieszyli za Petrosintm do 
Włoch.

*k wspomnieliśmy prasa włoska przywiązuje do 
tej sprawy wie ką wagę. Najpoważniejsze dzienniki 
domagają się. aieoy polieya z . wszelką cenę wy­
kryła sprawców zorodni i raz wreszcie energicznie 
zabrała się do „tnalii*. L. Barzini, który w No­
wym Jorku spał Petrosina, dał w „Corriere delia 
Sera* dokładne szczegóły o „liano szera* w No 
wym Jorku. Petrosino, człowiek nieustraszony i her- 
kuliczuej siły, od dawm* stacza zapasy z „Mano 
szera*, i ciało jego pokrywały niezliczone blizny 
po ranach, otrzymanych z rąk ezłonków „Czarnej 
ręki*.

Nowojorska „Czarna ręka* teroryzuje tylko swo­
ich ziomków, to też Amerykanie icale się o nią 
nie troszczą. Członkowie jej majdają się nie tylb > 
w Nowym Jorku, alo także i w innych miastach 
amerykańskich. Wedla aktów policyi, żyje w No­

kronika.
K r a k O w  17 marca 

Odczyt prof. Wiktora Czermaka. W piątek 19
marca wygłosi urofesor uniwersytetu Jagiellońskie­
go, dr Wiktor C z e r m a k  odczyt na temat: Z dzie­
jów ludu polskiego na Podhala w r. 1846. Prele­
gent njmie w swym odczycie ten epizod z dziejów 
ludu podhalańskiego, który rzuca parę jaśniejszych, 
dodatnich promieni światła dla charakterystyki dzie­
jów myśli narodowej na Poahalu. Jak bowiem wia­
domo, ind na Podhalu z duchowieństwem stanął 
w r. J846 po stronie powstania, a nie przyłączył 
się do rzezi. Spodz:ewae się na^eż}, że zarówno 
treść jak i cel odczytu zjr.madzą w piątek w auli 
uniwersyteckiej licznych słucnaczy. Dochód prze­
znaczony dla Tow. oświaty ludowej. Odczyt rozpo­
cznie się o godzinie 6 popołudniu. Bilety po 1 ko­
ronie, akadeuńckle zaś po 20 hal. nabywać można 
wcześniej w księgarni Spółki wydawniczej w Ryn­
ku głównym, przed odczytem zaś przy kasie

Wiadomości orobistr. Muzyczne koia miasta 
naszego wzoogaciły się w ostatnich czasach w wy­
bitni, siłę artystyczną. Osiadł tu na stałe p. B o- 
l e s ł a w  K o p y s t y ń s k i ,  znakomity wiolonczelista, 
wychowanek konserwatoryum wiedeńskiego, nastę­
pnie zaś solista symfonicznych orkiestr w LirerpooJ 
i Manchester.

P. Kopystyński produkował się w ubiegłą sobo­
tę w tut. Ognisku naucz., gdzie brawurową o nie­
zwykłej sile uczucia grą, podbił sady to rym zupełnie.

Z uniwersytetu ludowego. Jptro we czwartek 
odbędą się następujące wykłady: W  C z e r w o n y m  
P r ą d n i k u  p. K- Czapińskiego „Jak powstała 
własność i państwo*; na C z a r n e j  W s i  p. Krie- 
gera „Jak poznawano świat"; w K r o w o d r z y  
pani dr Wróblawskiej „ o  ostatniom powstania 
polskiem"; w N o w e j  W s i  ir Drobnera „Hiato- 
rya ognia*.

W „Spójni* istow. młodzieży postępowej) odbę­
dzie się jutro (Karmelicka 7, II p.) odczyt Tadeu­
sza Walickiego p t. „A. Nowaczyński, jogo twór­
czość dramatyczna*. Wstęp dla członków wolny, 
ula gości 20 h. Początek o godz. 8.

Echa zajścia w sądzie. Donosńiśmj w swoim 
czasie, że podczas procesu p. Borowskiej, wicepre­
zydent Bądu karnego dr Pogorzelski zabronił woź 
nym wpuszczania kogokolwiek na salę rozpraw bez 
biletu wstępu. Woźny tak dokładnie przeprowadzał 
wydane mu polecenie, że me chciał nawet na salę 
wpuścić protokolanta rozprawy, dr Frenkla, czego 
następstwem było zajście i oskarżenie dra Frenkla 
o obrazę woźnego. W  ('prawie tej otrzymujemy na­
stępujący komunikat:

„Stnw kandydatów udwok= kich w Krakowie 
‘ichwaliło zaprotestować p r a c  i w z a c h o w a n i u  
b i ę wiaeprezjdenta c. k. sądu krajowego karnego 
dr P o g o r z e l s k i e g o  w znanej sprawie kandy­
data adwokackiego dr Fraenkla, będącego na prak 
tyce sądowej, i wzywa wydział Izby adwokackiej, 
aby w obronie godności stanu kandydatów adwo 
kackich poczynił stosowne kroki*.

Fałszywy alarm. Dziś o godzinie 8 i pół rano 
zaalarmowana została straż pożarna dzwonkami 
automatycznemu z Biol>oteki Jagiellońskiej. Na 
wsktzane miejsca wyruszył natychmiast pluton 
miejskiej straży pożarnej, alarm okazał się jednak 
fałszywy.

Zgon nowstańca. Jak już donieśliśmy, zmarł 
w Podgórzu dnia 13 b. m. uczestnik walki o nie­
podległość w 1863 r. i oficer oddziałów powstań­
czych, s. p. Apolinary K a r w o w s k i .  Onegóaj 
odbył się pogrzeb zmarłego weterana przy licznym 
udziale publiczności, duchowieństwa i kolegów z po- 
wstam i. Zgon zmarłego dla jego zalet charakteru 
wywołał wśród otoczenia żywe współczucie. Przy­
czyn zgonu powstańca dopatrywano się w braku 
irodków do życia, co miało go głównie spowodować 
do samoDójstwa. Jak się dowiadujemy, pogłoski na 
\.em tle szerzone były bezpoostawne, gdyż zmarły 
był dobrze zaopatrzony i miał byt zabezpieczony, 
tak ze strony Towarzystwa weteryn., jak f  
swych przyjaciół.

ffłos pp. dr Biegański, prof. Serw‘n, Siemleński, 
Samulski, Kępa, ks. Biliński, Kowalski, Nakklny 
i inni, zebrani uchwalili wniosek referenta, a nad' 
to rezolucję, wyrażające przeKonanie, że z w ł o k i  
S ł o w a c k i e g o  w i n n y  s p o c z ą ć  w k a t e  
d r z e  w a w e l s k i e j .  Wybrano komitet Ściślejszy 
z prezesem drem Maissem na czele. Szczególnie go­
rąco zaakceptowali zebrani myśl „żywego pomni­
ka* polecając Komitetowi ścisłemu odniesienia się 
w tej sprawie do głównego komitetu we Lwowie.

Wiec przemysłowy W Bochni. Piszą nam z Bo­
chni Z inieyatywy lwowskiej Ligi pomocy prze­
mysłowej odbył się tu wiec, mający na celu pro­
pagandę przemysłu krajowego. Dyrektor Ligi, p. 
Olszewski, który umyślnie na wiec przybył ze Lwo­
wa, w dn ugodzinnem przemówieniu wykładał licz­
nie zebranej publiczności metodę i program bojko 
tu pruskich towarów, popierania zaś swoich. Wy­
kład ilustrowano obrazami świetluemi. Tutejsza po­
moc przemysłowa podejmowała po wiecu lwowskich 
gości ucztą w ralaoh tutejszego kasyna. Na „jienn* 
wieczerzy składały rię wyłąiznie produktu tutejszej 
fabryki Konserw pod firmą Różański i Sp., jakoś, 
raś konserw tak mięsnych, jak jarzynowych wy­
wołała u -rości lwowskich wj razy wielki ago uzna­
nia. Dyr. Olszewski w dłuższem przemówieniu win- 
szuwał serdecznie miastu Bochni nowych zakładów 
pizemysłowvch, stawiając miasto nasze jako wzór 
dla całego kraju. Fabryua konserw, wydawnictwo 
dzieł sztnki „Stella*, są to instytucje tak założone 
i postawione, że w krótkim czasie odegrają one 
w dziejach przemysłowej wytwórczości Galicyi 
pierwszorzędną rolę.

Tarnów, 16 marca. (Koncert Aleksandra Ban 
drowskiego. — Z „Soknła*. — „Eureka*). Stara 
niem krakowskiej dyrekcyi koncertowej odbędzie 
się 20 b. m. w sali „Sokoła* koncert Aleksandra 
Bandrowskiogo z następującym programem: 1) Wa­
gner: Pieśń miłosna z 1 aktu „Walkiryi*. 2) W 
Żeleński: „Zawód*, 3) J. Gall: „Gdybym był młod­
szy “ , 4) J. Brahms: a) „Wśród pól*, b) „Wierna 
miłość*. 5) A. Rubinstein: a) „Azra“ , b) „Stara 
piosenka*, c) „Wieczorna rosa*, 6) J. Paderewski: 
Arya z II aktu opery „Manru*, 7) Gall: „Sere­
nada*.

Dnia 23 b. m. odbędzie się doroczne Walne 
Zgroinadzenió członków „Sokoła".

Ł kraju.
Stulecie Słowackiego w Zakopanem. Piszą 

nam z Zakopanego pod datą wczorajszą: Niezwy­
kle podniosły nastrój panował wczoraj podczas 
„Wieczoru Słowackiego* w salach „Morskiego Oka*. 
Słowo Wstępne wygłosił znany literat p. Jan Pie- 
trzycki, utwo-ry Słowackiego deklamowała artystka 
teatru krakowskiego, nanos Helena 4rkawin, cykl 
dzieł Chopina wykonał pianista z Warszawy p. Zy­
gmunt Chluski. Był to bezwarunkowo jeden z naj­
piękniejszych wieczorów, jakie w ostatnich czasach 
nrządzono w Zakopanem, prawdziwie głęboki hołd, 
złożony przed ołtarz* m naród >wej sztuki, ku nie­
śmiertelnej czci wielsiego wieszcza. Dochód cały 
z wieczoru przeznaczony na cel bardzo piękny: 
„Schronisko dla nauczycieli i nauczycielek w Za­
kopanem*.

Na cześć Słowackiego. B o c h n i a ,  15 marca. 
W niedzielę 14 marca, zebrało się w sali rady 
powiatowej w Bochni, kiłkaćeiesiąt osób z miasta 
i powiatu (wśród tych ostatnich gospodarze i rad 
cy powiatswi pp. Rudnik, Kościółek i Rajoa) celem 
zawiązania komitetu dia urządzenia obchodu setnej 
rocznicy nrodzin wieszcza Słowackiego Przewodni 
czył dyr. K u r o w s k i ,  sekretarzował ar Kiernik, 
który, jako referent komitetn zwołującego zesrani* 
przedstawił ogólny program działalności komitetu 
ściślejszego. Komitet ten ma wydać odezwę, popu­
laryzującą znaczenie Słowackiego ula narodu wśród 
szeroLich warstw, urządzi i uroczystości jubileuszo­
we w mieście i w gminach wiejskich, równocześnie 
z obchodem w całym kraju, rozpowszechnić portre­
ty poety, wreszcie zająć się zaoraniem, okładek na 
cel, któryby był trwałą pamiątką tej drogiej ro­
cznicy. Jako cel taki, wskazał referent „żywy po­
mnik J. Słowackiego* przez zeDranie funduszów 
na polską sznołę średnią na Slązku im. J. Słowa 
ckiego. Po ożywionej dyskuiyi, w której zabierali
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Oncgdaj w gmachu policyi odbyły sie pióby 
z przyrządem iir.my Strzałkowskiego ze Lwowa, 

Eureka*, mającym służyć do opalania pieców ro­
pą. Próby wypadły pomyślnie.

Wadowice 16 mąrca. (Z Sądu. Morderstwo). 
Onegdaj odbyła się przed sądem przysięgłych roz­
prawa przeciw kapralowi policyi w Oświęcima Zy­
gmuntowi, który w grudniu aresztując 22 le.niego 
Stanisława BorowsKiego,fikastrzelił go. Pomimo, że 
świadkowie a między niemi i brat zabitego zezna­
wali obciążająco, mianowicie, że Zygmunt, gdy Bo- 
rawski po dwóch strzałach upadł, jeszcze-trzy ra­
zy do niego strzelał, zaprzeczyli sędziów e przy­
sięgli pytanie w kierunku morderstwa. Zygmunt 
został tylko za. niewłaściwe użycie broni skazany 
na cztery miesiące wiezienia 

Morderstwo rabunkowe wykonano przed kilkn 
dniami w Kleszy dolni j na 7 6 letnim gospodarza 
Fijołku i jogo 70 letniej żonie. Morderca zrabo­
wawszy większą sumę pibniężną, uciekł. Sprawa 
przedstawia się jak następuje: Onegdaj rano po­
słyszeli Rąsiedzi z mieszkania staruszków, eharcze - 
nie 1 jęki. Wszedłszy do mieszkania, zobaczyli Fi- 
jołka leżącego na ziemi i straszliwie pokaleczone­
go, już nieżywego, obok leżała jego żona, równioż 
okropnie pokaleczona, ale dająca jeszcze słabe o- 
znakl życia. Frzyprowudznna do przytomności wy­
mieniła nazwisko Józefa Wyehowańea, jako rzeko­
mego mordercy. Na drugi dzień rano nmarła. Źan- 
darmerya rozpoczęła poszusiwania za mordercą.

Gorlice, 15 marca. (Przedstawienie amatorskie). 
Na dochód ochronki im. św. Wojciecha odbyło się 
wczoraj przedstawienie amatorskie przy szczelnie 
zapełnionej sali „Sokoła* puoliczuością z miasta i 
okolicy. Doskonałe odegranie przez amatorów 3-ch 
aktowej komedyi Kadelburga „Kozioł ofiarny* i 
staranna reżyserya, każą się spodziewać, że sym­
patyczna drnżyna amatorska w doborze sztuk swo­
jego repertoaru na przyszłość więcej uwzględni 
wcale dobrze wyszkolony gust literacki i artysty­
czny inteligentnego audytorynm gorlickiego, tern- 
bardziej, że doświaJczenia dawniejsze w tej mierze 
nie zawiodły.

Jubileusz szkoły tiublańakiej. Celom uczczenia
półwiekowego istnienia wyższego zakładu rolniczo- 
naukowego w Dublanarh, postanowiło grono byłycn 
i obecnych uczniów tej szkoły’, urządzić zjazd ko­
leżeński w dniu 12 czerwca br. Komitet nprasza 
wszystkich interesowanych o podanie swych adre­
sów, celem przesłania im szczegcłowego programu 
tej uroczystości.

Cieszyn, 15 marca. (Ostateczne załatwienie spra­
wy poiskiej w Ostrawie Morawskiej. —  Odczyt p, 
Szukiewicza o „Matejce" w Cieszynie. — Nad­
zwyczajne walne walne zgromadzenie Tow, Koła 
Macierzy).

2 dniem dzisiejszym upłynął ostateczny termin, 
w którym alno Wydział czeski w Ostrawie Pol­
skiej miał zdecydować się albo przyjąć prywatną 
szkołę 5-klasową „Macierzy* n» etat gminny, albo 
miał się rozpocząć strajk szkolny, będący wynikiem 
„bałamuctwa Czechów*. Dnia 14 bm. zwołane zo­
stało wielkie zgromadzenie rodziców. Na zebrania 
tem, liczącem z górą 400 osób, referował dzielny 
obrońca praw narodowych w zagłębiu ostrawskiem 
p. dr S e 1 d 1, a nadto wielu z obecnych. Zgroma­
dzenie zdecydowane było stanowczo rozpocząć z d. 
18 marca b. r. strajk szkolny. W ostatniej jednak 
chwili zaszła zmiana, lecz nie ze strony intereso­
wany cb, lecz rząd dopiero rozstrzygnął sprawę, 
gdyż „bracia Czesi* odstąpić nie chcieli od pier­
wotnego zansoru. Wysłany na zgromadzenie inspek­
tor szkolny p. Dostał, złożył w imienia rządu j o -  

lenne zapewnienie, że od r. 1909/10 szkoła prywa­
tna polaka w Ostrawie Polskiej będzie przyjętą na 
etat publiczny. Tak więc strajk został zażi gnany, 
stało się to jednak w skntek zarządzenia rządu. 
Z tego powinni Polacy wysnuć konsekwencje, a 
zwłaszcza wobec zbliżających się rokowań w dniu 
L7 marca b. r. celem doprowadzema do skutku po­
rozumieniu czesLo-polskiego

W sobotę i niedzielę, tj 13 i 14 bm. wygł08** 
w . ali Domu narodowego w Cieszynie p. Szuklo- 
wicz odczyt o Matejce. Prelegent przy pomo^ 0 
brązów świetlnych przedstawił licznie z<branym 
ełuchaczom cały cykl twórczości tego Wielk‘®l 
tysty malarza i znaczenie tych wspaniały0 o ra­
zów' dla knltnry naszego narodu. r

Wskutek rezygnacji członków wydziaIa 1 Koła 
Macierzy w Cieszynie dokonano <̂zem
walnem zebianiu wyboru członów 0 '• ' Hu ne 
r. 1909. Wybrani zostali pp- Dy™a,
Juraszek, Król, Popiołek, Ker®6 » > * Toździe-
wicz, Ekert, Stonawska, Opafa; °W6®u Zarządowi 
życzyć należy, aby sprawami Koła, liczącego

o ry g . angielsk ie  
S z t  od

przeszło 800 członkow, ze Śląska i z poza „ego 
granic, zajął się jak energiczniej i poDrow&dził ak­
cję w ciąga dalszym tak, iioy sprawy chwilowo 
w zawiesi snin będąee, mogły być jak najrychlej 
kn pożytkowi tej instytucji narodowej zalet wionę 

Za uprowadzenie. Ze Złoczowa donoszą nam: 
Dnia 13 b. m. trybunał karny pod przewodnic­
twem radcy Garlickiego, rozpatrywał sprawę prze 
ciw dr Romanowi U r y s z o w i ,  leaaizowi w Po­
morzanach, oskarżonemu o uprowadzenie panny 
Stanisławy G., córki rządcy dóbr. Dr U. od dwócb 
zaledwie lat żonaty, nawiązał stOBunki towarzyskie 
z panną G. Widy wali się często na przedstawie­
niach amatorskich, których reżyserem bvł dr U., 
panna G. żyła w przyjaźni z żoną dra U. W  li­
stopadzie dr U. znikł z panną G. i wyjechał nad 
Adryatyk, namówiwszy pannę, aby z nim wyje­
chała do Brazylii. Wskutek tego podsądny dr U. 
oskarżony został o zbrodnię gwałtu publicznego 
przez porwanie nieletniej i o przekroczenia przez 
fałszywe meldowanie się i niedozwolone noszenie 
broni. Rozprawa trwała od rana du wieczora i ob­
fitowała w sensacyjne momenty Częściowo wyklu­
czono jawność Po przesłuchaniu świadków trybu­
nał uwolnił podsądaego od zbrodni, skazał go na­
tomiast za przekroczenia na 5 dni aresztu z za­
mianą na grzywnę 50 koron. Podsą.iny wyrok 
przyjął, zastępca proknratoryi zgłosił zażalenie nie­
ważności i żądał zatrzymania go nadal w więzie­
niu w ktorem przebywa już b'isko 3 miesiące.

Pożar. Piszą nam z Białej: Groźny pożar wy- 
ouehł w poniedziałek po południa w młynie paro­
wym Neumanna i Sp. Przybyła natychmiast s*raż 
ugniowa z Białej i Bielska, zdołała po kilkogodzin- 
nej pracy pożar zlokalizować w bocznym budy nkn,. 
który też spalił się doszczętnie. Szkoda znaczna, 
gdyż spłonęło wiele materyału

Wykolejenie pociągu. W  poniedziałek około 
pół do 4-ej po południu, między stacjami Lwów- 
Zimnawnda, wykoleiły się trzy wozy pociągu towa­
rowego ]. 66 z powodu pęknięcia obręczy u koła 
wozu towarowego, Wypadek ten spowodował opóź­
nienie pociągow lwowskich. Z personalu kolejowego 
pewien konduktor odniósł lekkie obrażenia.

Ze świata.
„Wrażenia oorońcy w sądzie wojennym w 

Warszawie*. Pod takim tytułem odbęuą się w Kra 
kowie d. 22, 24 i 26 b m. trzy odezyty mecena­
sa Bronisława K u ł a k o w s k i e g o .  Prelegent na 
leżał do ligi adwokatów, którzy bronili skazańców 
politycznych Królestwa Polskiego przed sądem wo­
jennym w Warszawie. Nie wielu chyba ludzi miało 
sposobność tak bezpośrednio wglądnąć w te stra­
szne chwile życia politycznego w zaborze rosrj- 
skim To też szczegóły, podane przez prelegenta, 
będą niezmiernie ciekawe. O miejscu i szczegółach 
edczytów zawiadomią afisze. Dochód przeznaczony 
na Tow. pomocy naukowej dla Polek im. Kraszew­
skiego.

Zgon legionisty, z  Nałęczowa donoszą- W  dniu 
9 bm. zmarł w Nałęczowie Franciszek B g i e ń  
ski ,  jeden z ostatnich legionistów polskich, tych, 
którzy przed 60 laty walczyli o niepodległość Wę­
gier. Urodzony aa Ukrainie w roku 1831, syn zie­
mianina tamtejszego, w 17 roku życia wyrywa się 
z domu I konno w towarzystwie chłopca stajenne­
go Dospieszył na pole walki, edzir pod wodza gen 
Borna odbywał kampanię. Po upadku Węgier dale- 
lił losy wygnańcze legionu; przebywał shwi —o w 
Tureyi, poczem osiadł w Anglii, gdzie ciężką pra 
cą zarabiał na życie, jako robotnik. Amntstya ] 856 
roku położyła kreB tułactwu, w roku 1858 powró­
cił do kraju, objął w posiadanie należny tnn z po­
działa m»jąteK i oddał się gospodarstwu. Pracowa} 
na roli, dopóki wiek, spędzony w trądzie, nie zmu­
sił go do wypoczynki, Przed kilku laty osiedlił 
się w ulubionym przez emerytów Nałęczowie. W 
latach ostatnich życia spisywał pamiętnik o kam­
panii, w której brał udział i o tułaczce swojej. 
Zapisał się nadto we wdzięcznej pamięci ludneśd 
miejscowej, ofiarą placu pod istni#jący tu „Dom 
ludowy*

Nieletnia morderczyni Pisma warszawskie do­
noszą. że agenci wyaziału śledczego aresztowali 
w sobotę pod Mławą w mieszkania szwagra, 15- 
letnią Konstancję Nowińska, która przsl kilki 
dniami zamordowała uderzeniem miot* od wcgl 
opiekunkę swą, Annę Kobylańską, staruszkę, wła­
ścicielkę domu na Fradze, a zabrawszy jaj pewną 
sumę pieniędzy, garderobę i kosztowności, uciekła 
z Warszawy w zamiarze udania się do Ameryki.

Sprawczyni morder«twa jegt wątłą dńewczynką, 
która wygląda na lat 9, tak, że patrząc na nią 
uwierzyć trudno, aby ona mogła zamordować Ko­
bylańską. Z pieniędzy i rzeczy’, zrabowanycn przez 
Nowińską, nic nie zginęło, Znaloziono przy uiej 
wszystko, prócz kilku rubli, wydanych na bilet ko 
lejowy i dorożkę. Nowińska z całą daisełę!fj czcze- 
rością i naiwnością przyznała się, że *- chy­
lońską, pragnąc zdobyć pieni na wyjazd do 
Ameryki do swej siostry. Nieletni \ zurodmarkę 
przewieziono do więzienia śledczego w Warszawie.

Strajk pocztowo-telegraficzny we Francyi
U r z ę d n ic y  poczt i telegrafów ucnw*llli na zgroma­
dzeniu w Paryżu przystąpić do p o w j ż e e h u e g o  
s t r a j k u .  Uchwała ta zapadła wczoraj, a w po­
niedziałek 50 telegrafistów wpadło d< sali central 
nego urzędu telegraficznego w Paryż* 1 wezwali 
kolegów, pracnjących przy aparatach, łksjugujacTch 
Francję, ażeby porzucili pracę. Straj^-jący uszko­
dzili przyrządy, ażeby uniemożliwić dslizo urzędo­
wanie. Pretekta policyi Lepine’a, któr; przybył n i 
czeie 20 a g e n t ó w , p r z y j ę t o  w r o g i e ^ i  okrzykami, 
poczem opróżniono sale. W*=«ora! w południe wie­
dział już Paryż, że sio*ba ®e eKr»fiozni dla Fran­
cy! i dla zagranicy iest. Porw ań Wprawdzie 
pewna cześć urzędnfW^ i urzędniczek pracuje, ale 
£0 nie w\ s t a r c z a .  Niekóre dzienniki oaryskie dono­
szą ze gfcrajkajW “trzymali z zagranicy znaczniej­
sze' z a p o m o g i  pieniężne, np. z Anglii 2u0.000 ko:

Jak o znaczenie m0£e mieć powszechny atrajk 
dla poczt telegrafów we Francyi, okaeują nastę- 
, ujące cyfry Francya Dosiada przeszło 11900 
u rz ęd ów  pocztowych i 10.000 państwowych urzę­
dów telegraficznych i telefonicznych. Rocznie po­
czty francuskie eksoedyują 2.600 milionów kawał­
ków pocztowych i 50 milionów dflpeae Dorhod? 
wynoszą 300 milionów, a wydatki 200 milionów. 
W urzędach pocztowych i telegraficznych jest oko-

150,000 funkeyonaryuszów. Urzędnicy «ą nieza­
dowoleni z powodu zbyt częstej służby noensj, 
złego aw»nsu i lichej płacy. Rz«cłjwiście prace, 
jak na Paryż są bardzo liche. Urzędnik rozpoczyna 
służbę z płacą miesięczną loO franków, po kilku, 
latach otrzymuje 150 franków, a często juz posi - 
wieje zanim dostanie 200 franków miesięcznie.

Z Paryża telegrafują: Służba telegraficzna do­
znaje wielkich trudności. Tylko małe linie pracują, 
normalnie. Rzekomo linie są przerwane z powodu 
zaourzen atmosferycznych. Słychać jednak, że p
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większej części przeszkoJy odnieść nalepy .do za­
chowania się urzędników tolografiszsych, którzy 
p o p s u l i  aparaty.

Także słaiba telefoniczna od wczoraj godz. 5 
wieczorem nie funkcjonuje należycie. Zdaje się, że 
t e l e f o n i s t k i  wykonały groźbę, że przyłączą 
się. do strajku.

Telegraf bez drutu. Z Berlina donoszą: Mię 
dzy W i e d n i e m  a B e r l i n e m  zaprowadzono 
połączenie telegraficzne bez drutu.

Uniwersytet ludowy im, A. Mickiewirza.
We środę 17 marca: p. Tad. Kojek; „Literatura emi­

gracyjna do 1840“ . r
Pows^ocme wykfady uniwersyieckie.

(M rui' l szkoły realnej przy ul. Studenckiej o 6 wiecz.)
Me środę 1, marca: dr Tomasz Janiszewski: „O gru­

źlicy".
Reaertoar Teatru miejskiego w Krakowie.

M e środę- „Romantyczni" i ,,1’rzyjaciel",
ó\e czwartek: „Moralność1'.

piątek: „Sen srebrny Salomei", 
sobotę: „Mazepa".

11 niedziel* pop : „Kościuszko pod Racławicami"; wie­
czór: „Mazepa".

1 poniedziałek: „Modelka".
' eperioar teatru ludowego.

Me czwartek: „Sposób na mężów", (występ pań Zi- 
hiajcr).

2 kalendarza. M e środę 17 marca: Gertrudy p. i Pa­
tok a  bw w* czwartek 18 marca: (labryela i Cyryla 
je.ozol.; w piątek 19 marca: Józefa Obi. Ń. M. P.

Yi schód st'ińc_ 17 marca o godzinie 5 min. 50, zachód 
o p. 5 m. 40; długość dnia 11 godzin min. 56.

Z krakowskiego obserwatjrymn. Dnia 16 marca tei 
mouietr doszedł od — 0'2 do — 4'6 C.; barometr szedł 
w górę.

Linia l i  marca o godzinie 7 rano stan uaromeeru 735*6 
mm., termometru ł '4  C.; wiatr zachodnio-południowo-za
chodni

Repertuar teatru lwowskiego.
t\e środę: „Illiźaicia z llrigthon".M
We czwartek: l >imon .
Mianowania. Minister rolnictwa zamianował prowizor, 

geometrę Władysława Skrzyszów..uiogo geometrą, przy 
lwowskiej d\ rekcyi domen i lasów.

Składki. Urzędnicy dyrekcyi kolei państw, w Krako­
wie złożyli na zakrau 1. Żurowskiej 6 K 14 h. jako 
resztę składki na wieniec na trumnę bł. p. Mohra.

Prof. dr Lewkowicz złoży! jako nieprzyjęte honoraryura 
10 K na Zakład U. Żurowskiej i 10 K na szKoły polskie 
na Kresach zachodnich.

33. G a b p y  e l s k a ,  K r z y s z i o f o r y ,  
l i r a k j i b r .  Wynajmuje i sprzedaje pierw­
szorzędnych fabryk fortepiany, pianina, harmo- 
uio i pianolc za gotówkę lab na spłaty nawet 
dwndziestomieaięozne, Instrumenty używane od 
cen najniższych.

Po przemówienia posłów: E 11 en h o g e  n a, K r o- 
j a, 8 e 1 i g e r a, M a s t a l  k i  i P e r g e l t a ,  mini­
ster kolei 1 r b a  prosił o rychłe załatwienie ustawy.

Na tem obrady zamknięto. Następna posiedzenie 
odbędzie się dzisiaj.

X  T rak ta t z Rumunii}. Z Wiedaift telegrafują: 
Po wczurajozej wspólnej naradzie ministrów, r.wa 
żac, należy zawarcie traktatu handlowego między 
A u s t r y ą  a R u m u n i ą  w najbliższych dniach 
za prawdopodobne.

Cennik ziem.opłodów. Kraków, 16 marca. Płacono za 
160 nilogr,: Pszenica biała —•— do — .—. czerwona
1 żółta 24 -  do 25* —, węgierska —•— do — ; żyto 
krajowe 29*60 do 21*49. węgierskie — do —•— ; ję ­
czmień na krupy 16-60 do 18 20, browarny 19'— do 31'

a piszę Itr— do 15'50; owies z opłatą akcyzową 16'4u 
du 29 70; proso 14'— do 14*50* jagły 34'— do 26-— ; ta- 
taika L7 76 do 19' — ; kukurydza r7'70 do 20'30; groch 
24'— do 29'— ; fasola 19'5b do 33'— ; wyka 21'— do 
22'— ; rzepak zimowy 28-50 do 30-50; koniczyna na­
sienna czerwona 116- -  do 156-— biała —•— do — ; 
tj-motka —■— do —• — ; esparsetta — •— do — •— ; so­
czewica 24"— do 32-— ; słoma 6-40 do 7 g0; siano 7-20 
do 9-20; koniczyna pastewna 9*6J do 10-80; ziemniaki 
6-5(i do 7-50 jaja za kopę 3'99 do 4-40; masło za 1 kg.
2 59 do 8"— ; spirytas na 95° Tralesa za 1 hi. —' — do 
210-— ; „kowita na 75°Tratesa —*— do 17u-—.

Z miejskiej centralnej targowicy na bydło w Krakowi > 
Kraków. 16 marca. Na dzisiejszy targ spędzono bydła 
rogatego 33, cieląt 303. owiec i kóz 5, nierogacizny 
199; razem 5*0 zwierząt. Płacono za joden cetnar me­
tryczni żywej -wagi- onltaje oa — do — , woły
—■— do — , krowy od —*— do —■—, jałownik od 
—'— do —* — , cielęta od — ' — do —•—. nierogacizną 
tuczną od —•— do — •— ; bitej wagi nierogacizną od 
140- -  do 152'- . Z zakupionych na oko płacono za 
sztukę: buhaje ud 120-— do 140-—, woły z paszy od 
240-— du 294-—, krowy od 89'— do 104-—, jałówki od 
32-- do 200-—, cielęta od 20'— do 50"—, owce i kozy 
od 19-— do 22 —

Ze spędzonych na targ zwierząt sprzedano: na miejsco­
wą konsumeye 424 sztuk, na konsnmryę innych gmin 
kraju 116, na eksport za granicę kraju bydła rogatego 
40. na eksport za granicę Krajn nierogacizny —.

Ceny powyższe obliczono bez opłaty akcyzowej.

Dział ekonomiczny.
X  Najbliższe postoje wystawy ruchomej Ligi 

Potnoe; przemysłowej, połączone z wykładami po­
pularnymi. iilustrowanemi obrazami świetlnemi, od­
będą się w powiecie brzozowskim, a obejmywać 
Vdą wsie i miasteczka Domaradza 21 i 22 hm., 
Jasienica 23 i 24 bm., Haczów 25 i 26 bm., 
Trześniów 27 bm., Brzozów 28 i 29 bm., Izdebki 
30 i 31 bm., Humniska 1 i 2 kwietnia, Dynia 5 
■i C kwietnia,

X  Termin dostawy. Dyr kol. państw, ogłasza:
Z dniem 20 marca znosi się. dodatkowe przedłuże­
niu regulaminowych terminów dostawy obowiązu­
jące w obrębie dy rekcyi kolei państw, w Krakowie, 
Lwowie i Stanisławowie ogłoszone w dzienniku 
rozporządzeń o stycznia b. r.

: . Z pai lamentarnej kemisyi kolejowej. —  
Z W i e d n i a  donosi Biuro koresp.:

Wczoraj po południu Z6brała się parlamentarna 
komisva kolejowa i rozpoczęła ODrady nod u p a ń- 
8 1 w o w i o u i e m linii Towaizystwa kolei państwo­
wych i północno-zachodniej kolei.

Minister kolei Y rb  a podniósł ważność tego przed­
łożenia i wskazał na termin ułożony w umowie, 
kończący się 31 b. m. Zaznaczył też, że W związ­
ku z upi ust rbwicnhnn tych linij stoi także dzieło 
reorganizacyi zarządów kolei państwowych, oraz 
regulacyi taryf. Minister prosi o pilne załatwienie 
przedłożenia.

Pos. S t w i e r t n i a  uważa projekt ustawy jako 
jeden z n a j w a ż n i e j s z y c h  i n a j d a l e j  i dą-  
, cycb,  jakie w ostatnich latach zajmowały koini- 
sye. Chodzi o obciążenie skarbu państwowego su- 
iną okoIo 1300 milionów koron, a z drugiej stro­
ny o powiększenie sieci kolejowej o 2575 kim. — 
Dla przeprowadzenia tak wielkiej akeyi finansowej 
chwila obecna ze względu na niekorzystną sytua- 
cyę finansową państwa n ie  j e s t  s z c z ę ś l i w i e  
w y b r a n a .  Przed dziesiątkami lat państwo sprze­
dawało W kłopotach finansowych swoje koieje, albo 
je wydzierżawiało, podczas gdy teraz odwrotną wy­
biera się drogę. Zamierzonej akcyi nie można porów­
nywać * upaństwowieniem kolei północnej, ponie­
waż kolej północna miała linie ekonomicznie zdol­
ne do rozwoju, i przez rozma te przywileje chro­
nioną była przed Jeciami kolei lokalnych. Zupełnie 
inaczej rzecz się ma z Towarzystwem kolei pań­
stwowych, które prawie doszło do granicy najwięk­
szej swej finansowej zdolności i dla utrzymania 
poziomu tej zdolności potrzebuje wielkich inwesty- 
cyj. Nadto wysokie taryfy na tych kolejach wy­
kluczają nadzieję zwiększenia czystego dochodu. — 
Państwo obejmuje sieć kolejewą, która mu3i być 
z m o d e r n i z o w a n ą  bez  w i d o k ó w  p o d n i e ­
s i e n i a  r e n t o w n o ś c i .  Ważną przyczyną u- 
państwowieuia jest myśl połąeaenia wszystkich 
głównych kolei państwowych w rękach z .rządu 
państwowego i zmiana systemu administracyjnego.

Mowa podnosi konieczność gmntowuuj r e o r ­
g a n  i z a c y i  k o l e i  p a ń s t w o w y c h .  Wszystkie 
agondy , administracyjne należy wyłączyć z mini­
sterstwa kulei i utworzyć t r z y  g e n e r a l n e  dy- 
r e k e y e  z siedzibą w Wiedniu, w Pradze i we 
Lwowie. (Jestto osobisty pogląd posła Stwiertni, 
który nie reflektuje wcale na interesa Galicy! za­
chodniej. Na te propozycye n ie  m o ż e m y  s i ę  
z g o d z i ć .  Prz. red.). Zakres działania tych dy­
rekcyi kidei państwowych względnie biur służbo 
wych powinien być rozszerzony. Poleca utworzenie 
państwowej dyrekcyi kolejowej w Tarnopolu, po­
nieważ galicyjskie dyrekcje kolejowe są przecią­
żone. Urzędnicy dyrekcyi kolei państwowych zostali 
przy ostatniem uregulowaniu poborów pokrzywdze­
ni, albowiem nie przyznano im podatku na unifor 
my ani też dodatków funkcyjnych. Jest koniecznem 
przyznać im personalne dodatki, aby zapobiedz 
■szkodliwym skutkom niezadowolenia tych urzędni­
ków, U owca domaga lię przestrzegania § 17. sta­
tutu organizacyjnego kolei państwowych ze strony 
zarząau kolejowego, który zniósł przyznanie ,dv 
rekeyom nolei państwowych upoważnienie co do 
zamówień dostaw lokomotyw aż do wysokości 
300.000 koron i przez to znacznie ogranicza za­
kres działania dyrekcyi kolei państwowych. Cen­
tralistyczny system administracyjny już zbankruto­
wał 1 musi go zastąpić decentralizacja agend.

—  Żuławski Jerzy „Poszyć" 4 tomy, Lwów 
1909. Nakładem księgarni H. Altenberga.

Zebrany tu jest cały plon tego wykwintnego 
stylisty, plon czternastoletniej pracy na niwie po- 
ezyi polskiej. Rozumie się, mowa tu tylko o poe- 
zyach lirycznych Żuławskiego, które wypełniły aż 
cztery tomy. Są one już znane czytającej publi­
czności z wydań poprzednich, obecnie autor wydał 
je w układzie nowym. W pierwszym tomie zeDra- 
ne sa same sonety, o budowie misternej, lconszto- 
wnej, zawierające duży zasób myśli, nastrojów, a 
przedewszystkiem liryzmu. W tomie drugim miesz­
czą się większe poematy: „Stance o Pieśni", „Lo­
tos" i cykle: „Pobudki11, „Rapsody Szaleńca",

Cioń“ , „Życie" i in., w trzecim przeważnie poe- 
zye egrotyczne i biblijne, odznaczające się głębo­
ką filozofią. Czwarty tom obejmuje cykle: „Wiosen­
ne kwiaty", „smutki" i Po drodze".

Zbytecznem byłoby rozwodzić się nad artysty­
czną wartością poezyj Żuławskiego. Oceniono je 
przedtem z okazyi pierwszych wydań, Wyczerpanie 
pierwszych wydań świadczy wymownie o uznania 
jakie znalazły w sferaca czytającej inteligeDCyi 
polskiej. Szata zewnętrzna zbiorowego wydania 
wspaniała.

—  Safona, w przekładzie Pietrzyckiego
Jako uzupełnienie wydanego niedawno przoz Księ­
garnię Polską (B. Połonieckiego) zbioru utworów 
wielkiego liryka greckiego, Anaceonta, w przekła­
dzie Jana Pietrzyckiego, pojawił się w przekładzie 
tegożsamego autora zbiór poezyj poetki greckiej, 
Safori.

—  Nowa Książki. — P i ł a t  R o m a n  ar. Hi- 
s t o r y a  l i t e r a t u r y  p o s k i e j ,  wykłady uni­
wersyteckie. Tora 11. część t. Historya poezji pol­
skiej w XVI i w trzech pierwszych dziesiątkach 
lat w. XVII. Rozwój poezyi łacińskiej w pier­
wszej połowie XVI w Rey-Kochanowski opraco­
wali dr W. Bruchnals"ki i dr St. Kossowski, Lwów 
1909. Nakładem księgarni H. Altenberga.

Z  s a l i  s ą d b w e ) .
(O katastrofę budowlaną).

Kraków, 17 marca. 

Trzeci azien rozprawy.
Dzień dzisiejszy, trzeci i ostatni, rozprawy o 

katastrofę budowlaną przy ulicy Zyblikiewicza, za­
czął się przemówieniami: zastępcy prawnego stron 
poszkodowanych adw. dra Marka, oraz obrońców 
obwinionych, adw. dra Gertlera, dra «kąpsklego I 
dra J Jakubowskiego

Obrońca oskarżonego budowniczego Ronki, adw. 
dr Gertler, w dłuższym wywodzie zbijał orzeczenia 
znawców, pp. Mullera I Matusińskiego, dowodząc 
wbrew ich orzeczeniu, że obliczenia uczynione przez 
budowniczego fłonko, co do obciążenia filarów, trzy­
mających ową ścianę „nadwieszoną", były zupełnie 
dobre i odpowiadające tak przepisom ustawy bu­
dowlanej, jak i praktycznym I teoretycznym wska­
zaniom.

Ponieważ w sprawie tej — mów ił adw. dr Ger­
tler —  rozchodzi się o byt jego klienta, dlatego 
obrońca, korzystając z orzeczenia najwyższego Try­
bunału, stawia w tem miejscu ponownie swój ui 
raz postawiony, a odrzucony wriosek, o wezwanie 
i n n y c h  z n a w c ó w  t e c h n i k ó w ,  np. prof. po­
litechniki lwowskiej H u b e r a łub innych, dla wy­
słuchania ich w tej sprawie opinii.

Przewinienie p. Ronki może być traktowane co 
najwyżej, jako przewinienie wobec ustawy budo 
wlanej, za które odpowiedzialnym być można tj 'ko 
w drodze porządkowej. P. Ronka nie mógł być u- 
stawicznie na budowie, tam byli inni, którzy gdy­
by spełnili swój obowiązek, katastrofa nie bvłaby 
nastąpiła. Obrońca przytacza odpowiedni paragraf 
kodeksu karm go, w którym wyraźnie zaznaczono 
że budowniczy nie odpowiada za wypadek na bu­
dowie, jeżeli wydał podwładnym, a fachowym or­
ganom ścisłe polecenie przestrzegania bezpieczeń­
stwa. Mówca kończy prośbą o uwolniego jego klienta, 
który żadnej winy wydarzonej katastrofy nie po­
nosi. Również dr. Gertler żąda odrzucenie wszelkich 
żądań o odszkodowanie materyalne stron poszkodo­
wanych, gdyż w wypalku tym odszkodowanie po­
nieść musi, podług ustawy, jedynie zakład ubez­
pieczenia od wypadków.

Obrońca Kotasa i 'Wyskoezyńskijgo, adwokat dr 
J S k ą p s k i ,  z nadzwyczajną swadą i logiką zbi­
jał akt oskarżenia odnoszące się uO jego klientów. 
Dr Skepski twierdzi, że ma ster Kotas i podmaj­
strzy Wyskoczynski zrooili wszy stko co do nich 
należało, oni zrobili więcej nawet, uo gdy widzieli, 
budowa jest niepewna, zwołali konferencje znaw­
ców i powiedzieli, że nie będą roboty prowadzić. 
Dopiero gdy komisja znawców (oudowniczy \pter 
i inni) zaręczyli im, że mogą bezpiecznie budować, 
robili dalej co do nich należało.

Obrońca sądzi, ze w tym procesie na ławie o- 
s kartony oh zamiast tych podsądnych, powinien znaj­
dować się właściciel kamienicy, która się zawaliła, 
Silberbach, za swą spekulację budowlana, za nie­
dostarczenie odpowiedniego rnateryału itp. Mówca 
kończy prośbą o uwolnienie jego klientów, jako 
ilieponoszących żadnej winy

Ost itni przemawiał obrońca obwinionego p. Stro- 
ki, dr Jan Jakubowski, poczem o gortz. 1/»12 przed 
południom trybunał udał się na naradę.

*oa $ t m  M y .
(Toiegramy ,.N. Reformy11 z 17 marca.)

lo t ja  wobes wjJnjr.
Berlin. , A oss. /kg1- donosi z P e t e r s b u r g a  

z autentycznego źródła:
Rosya me myśli o czyn jem wystąpieniu na 

wypadek starcia między Serbią a Austryą. Rw 
s y a  n i e c h c e  n a w e t  p o ś r e d n i c z y ć  

3erlin ..Beri. Tgbltt" donusi z Petersburga. 
W kołach Pumy uważają wojnę miedzy A u ­
s t r y ą  a S e r b i ą  za nieuniknioną i sądzą, że 
n a j b l i ż s z e  2 l u b  3 d n i  p r z y n i o s ą  o- 
st  a t e c z n ą  d e c y z y  ę c o  do  w o j n y .  Wszys­
cy o m a w i a j ą  s y t y a c y ę  a r m i i  r o s y j ­
s k i e j .  Posłowie ogólnie przyznają, że sytua- 
acya armii rosyjskiej jest tak dalece bezna­
dziejną i że czynna interwencja Rosyi w ooe- 
raoyach wojennych jest wykluczona.

Duma postanowiła wczoraj odbyć w s p ó l n ą  
k o n f e r e n c y q z m 1 n i s t r e m w o j n y ,  co 
do wydania ewentualnych zarządzeń potrzeb­
nych do uczynienia a-mii rosyjskiej gotowa do 
wojny.

Dem? golowa jest uchwalić jakuajdaiej idą­
ce kredyty, żądane przez ministra wojny 

Petersburg. Przywódca kadetów M i l i u k o w  
w 'ozmowie z pewnym dziennikarzem p o c h w a -  
l i ł  s t a n o w i s k o ,  z a j ę t e  p r z e z  S e r b i ę  
w o s t a t n i o )  n o c i e .  Rząd sorbski poddał się 
bezwarunkowo decyzyi mocarstw, mimo, że nie 
wiele się mote po nich spodziewać. Na zapyta­
nie, jak się R o s y a  zachowa na wypadek ewen­
tualnego stare la Serbii z Austryą, Miliukow dał 
odponiedź w y  m i j a j ą c ą .  Miliukow DOdniósł. 
że społeczeństwo rosyjskie jest pokojowo u s p o ­
s o b i o n e .

Natomiast w p r a s i e  panuje ton bardzo 
wzburzony przeciw Austryl. „Swiet" wywodzi, 
że Anstrya i N.emcy plany swoje opierają na 
słabości Rosyi i z m u s z a j ą  R o s y ę  d o  w o j ­
ny. Trzeba się p r z y g o t o w a ć  na wypadki, 
które są n i e u n i k n i o n e .

„Now. Wrem.M oświadcza, że R o s y a  o d p o ­
w i e  n a  t o  w swoim czasie w stanowczy spo­
sób, gdyby teraz wyzyskać chciano jej słabość.

„Słowo" żali się, żo w tej ciężkiej godzinie 
s p o ł e c z e ń s t w o  rosyjskie zachowuje się o- 
b o j ę t n i e.

r o z p o c z ę t o  j u ż  d r u k  p r o k l a m a c y j  
w o j e n n y c h.

Ochoiaicy i broń z Rosyi.
Wiedeń.Półnr/.ędowa „SamoupraTia" z a p r z e ­

c z a ,  jakoby liczba ochotników rosyjskuh. któ­
rzy przybyli do Belgradu, była t a k  W i e l k ą ,  
jak doniesiono. Także materyał wojenny i broń 
nadesłana z Rosyi, przybyła w znacznie m n i e j ­
s z e j  ilości, niz przypuszczają.

Buigarya przewozi amunicją.
Sofia Rząd bułgarski z g o d z i ł  s i ę  na  

p r z e w ó z  m a M r y a ł u w  w o j e n n y c h  do  
S e r b i i  p r z e z  B u r g a s  i W a r n ę  (Jestto 
widocznie następstwem iuterwencyi R jsyi w 
zawarciu ugody bułgarsko-tureckiej. Prz red.).

Duchowieństwo przeciw wojnie.
Belgrad Duchowieństwo grecko - katolickie 

uchwaliło wczoraj na zgromadzeniu r e z o l u -  
c y ę  p r z e c i w  w o j n i e .

Djslokacyff wojsk włoskich-
Rzyir W łoski dziennik wojskowy donosi: 

W najbliższych dniach uda się brygada I pułku 
ar tyle ryj z T u r y n u  d o W e n e c y i ,  celem 
wzmocnienia tamtejszej załogi. Obecnie prze- 
prowadzoją d y s l o k a u y e  i n n y c h  w o j s k .  
Brygada, która udaje się do Wenecyi, będzie 
zamieniona na nowy pułk artyleryi.

że niektórą 
wozami po* 

P-n.

i angicl- 
konferował

Berlin. Turecki minister spraw zagranicznych 
R i f a a t  p a s z a  przybył tutaj.

Benin. „Beri. Tgbitt" donosi z B r u k s e l i -  
W  fabryce broni w Herstal pod Leodyum, 

bawi wielu oficerów s e r b s k i c h :  —  dozorują 
om wyrób materyałow wojennych i broni, p r z e ­
z n a c z o n y c h  d l a  r z ą d u  s e r b s k i e g o .

1 Mig m
(Tel. „Nowej Reformy11 z 17 marca.),

Wiedeń. W  Izbie posłów pos. U d r z a l  za­
kończył rozpoczętą wczoraj mowę w dyskusyi 
nad k o n t y n g e n t e m  r e k r u t a .

Po pośle Fdrzalu zabrał głos poseł K r a m a r z ,  
który jeszcze przemawia Dysknsya, jak się 
zdaie, będzie dziś u k o ń c z o n a .

Generalnymi mówcami mają być wybrani 
lir D z i e d u s z y c k i  „pro", pos D a s z y ń s k i  
„contra".

„Riecz" wzywa mocarstwa d o  w y w a r c i a  
p r e s y i  n a  W i e d e ń

Równocześnie ogłaszają dzienniki odezwę, pod­
pisaną przez hr. B o b r i n s k i e g o  i innych 
panslawistów, celem ułożenia m a s o w e g o  a d ­
r e s u  z s y m p a t y a m i  d l a  S e r b i i .

W  kołach Dumy wątpią, czy oficyalna R o ­
s y a  w e ź m i e  u d z i a ł  w ewentualnej wojnie, 
choćby nawet przyszło do o k u p a c y i  S e r b i i  
p r z e z  A u s t r y ę ,  pon.cważ R o s y a  n i e  ma  
p i e n i ę d z y .

„W eczer" wzywa, aby" przynaimniej dwa ra­
zy w tygodniu o d c h o d z i ł y  o k r ę t y  z Q -  
d e s s y  d o  W a r n y  z o c h o t n i k a m i  d l a  
S e r b i i .

Przed ultimatum.
Wiedeń „Mitags - Zeitung" donosi, że nota 

austryacka będzie tak ułożona, i i  Serbia nie 
bedzie mogła zwlekać z odpowiedzią. Do noty 
tej będzie dodany ewentualnie odpowiedni na­
ciek wojskowy

Ostateczna decyzya co do wojny lub pokoju 
spodziewaną jest w p o ł o w i e  p r z y s z ł e g o  
t y g o d n i a .

A£ padnie pierwszy strzał.
Budapeszt. Dzienniki tutejsze piszą:
W  Austro-Węgizech wszystko przygotowane 

jest do wojny, jednak do chwili, w k t ó i e j 
p a d n i e  p i e r w s z y  s t r z a ł ,  wolno mieć 
nadzieję utrzymania pokoju.

Zttrofenie slą Serbii.
Praga. „Nar. Listy" donoszą z B e l g r a d u :  
D r u g i e  p o w o ł a n i e  s t o i  z u p e ł n i e  

p o d  br on i ą .  Wszystko przygotowane jest do 
wojny.

Belgrad. W  Niszu utworzono s l a c y ę  t e l e ­
g r a f u  b e z  d r u t u .

Przedwczoraj i wczoraj przybyły cu t r z y  
p o c i ą g i ,  ze znaczną ilością k o s i ,  w y s ł a ­
n y c h  z R o s y i  Konie te pochodzą z p a ń- 
s t w o w y c h  s t a d n i n  w o j s k o w y c h .  Rząd 
rosyjski dostarczył tych koni dia armii serb­
skiej

Ruchy armii serbskiej.
Belgrad. Drogi kolejowe przepełnione są tyl­

ko pociągami wojskowemi, transportującemu 
amunicyę i żołnierzy.

Rząd serbski pustanowd o p r ó ż n i ć  z w o j ­
s k a  o k o l i r e  u a d  D u n a j e m  i S a w ą ,  na­
tomiast z całą siłą wy-uszyć ku granic) bo­
śniackiej.

Rada wojenna.
3fclgrać. Na wczorajszą r a d ę  w o j e n n ą ,  

odbyw ającą się pod przewodni st wen- k r ó l u ,  
przybył także ks. J e r z y .  Następca tronu i mi­
nister wojny oświadczyli się za wojna Kr. 
J e r z y  odgrażał się rządowi na wypadek jego 
ustępstw wobec Yustro- Tęgie. .

Po radzie wojennej ks. Jerzy uaał się lo 
kasyna oficerskiego i oświadczył tam, że Serbia 
noże liczyć z pewnością na swego ministra 
woinv. który nie dopuści do dalszego upokorze­
nia Serbii Żaden rząd serbski nie będzie śmiał 
w y s t ą p i ć  p r z e c i w  a r m i i ,  'która domaga 
się wojny.

Narady.
Belgrad. Wczoraj wieczorem poseł rosfjski 

odbywał narady z posłem frr.ucuskim 
skun Następca tronu ks. J e r z y  
z posłem rosyjskim.

Proalaniacye wojanne.
Belgrad. W  tutejszej drukarni państwowej

lelMim i telegraficzne
wiatiflitói „tlowj Retoruf

z dnia 17 marca.

Zmiany w naczelnych komendach.
Wiedeń. W najbliższych dniach nastąpi obsa­

dzenie opróżnionych n a j w y ż s z y c h  s t a n o ­
wi  s k w a i m i i. W  miejsca hr. A  u e r s p e r- 
g  a, komendanta korpusu we L w o w i e ,  powo­
łanego na kapitana gwardyi, zamianowany bę 
dzie komendantem korpusu lwowskiego marsza­
łek polny porucznik Franciszek S c h o e d l e r .  
Na stanowisko komendanta fortecznego ff P r z e ­
m y ś l u ,  powołany będzie marszałek polny po­
rucznik J i h n.

fclansl Rhedeu-Eraków.
Wiedeń Były ozef sekcyi Stibral wygłosił 

wczoraj na zebraniu, w którem wzięło udział 
liczne grono posłów i członków Izby ^panów 
mowę, w której oświadczył się, za  n a j s z y b -  
s z e m  z b u d o w a n i e m  k a n a ł u  O d r a - D u -  
n a j - W i s ł a .  Budowa innych kanałów n. p. 
czeskich, m o ż e  b y ć  o d r o c z o n a .  Kanał 
W i e d e ń-K i a k ów musi być gotów do r. 1917, 
t. j. do ukończenia umowy z Węgrami

Kolej z Nowego Targn u  Szczawnicy.
W<edeń. Ministerstwo kolei naaało adw. dr. 

Pawłowi D u n i e c k i e m u  w Wiedniu wraz z 
posłem do- Rady państwa pos. Adamem Rueben- 
bauerem właśc. dóbr. i zast. prezesa bucheńśkiej) 
Rady powiat, i magistrowi farm acji Józefowi1 
Ant. K o p e r s k i e m u  w Wiedniu zezwolanie 
na podjęcie technicznych robót przygotowaw­
czych dla kolei lokalnej ze stacyi N u w v  T a r g  
v i a  C h a r  k ł o w a ,  C z o r s z t y n  i K r o ­
ś c i e n k o  do  S z c z a w n i c y  W y ż n i e j ,  w 
myśl istniejących norm na przeciąg jednego 
roku.

Strajk telegrafistów.
Londyn. Z powodu strajku telegraficznego w 

Paryżu (zob. kron. Przyp. Red.) połączenie te­
legraficzne z Faryżem p r z e r w a n e .  Depesze 
przychodzą via Havre lub Nowy Jork.

Paryż. Do strajku telegraiistów przyłączyły 
się telegrafistki i telefonistki, a także i l i s t o ­
n o s z e

Na głównym urzędzie pocztowym w Paryżu, 
leży przeszło 100 tysięcy nie wyekspedyowa- 
nych depesz,

Kilkuset urzędników telegraficznych w y d a ­
l o n o  w droaze dyscyplinarnej ze służby.

Wybór ks. Morrlego.
Rzym Kapituła w Sermo, do której dyecezyii 

należy ks M u r r i , wybrany posłem, wystoso­
wała do sekretarza stanu Merry del Valla te­
legram z wyrazami żywego u b o l e w a n i a  z 
powodu s k a n d a l u ,  jaki spowodował Murri 
dając się wybierać do Izby.

łańcuszki, dwie lornety oraz yztwkę n.Asrri bron. 
zowoj w paski. Uzaczka (Umączy się 
z tych przedmiotów, znalazł mię Izy 
cztowemi na dworcu kolejowym, inne znów 
biżaterye kupił na lioytacyi w Kasie oszczędności, 
częś‘: zaś znalezionych u niego rzeczy dostał w prezencl# 
od osób, które już nie żyja. Naturalnie tłumaczenie 
to jest wykrętne, a znalezione i zastaw ione biżu 
terye u Uzaczki niewątpliwie pochodzą z kradzieży 
w przesyłkach pocztowych nadawanych przez kra­
kowskich jubilerów. Między innem1 stw.erdzono, 
że dnia 27 lutego b. r. nadano w urzędz.o poczto 
wym w Krakowie do Wiednia przesyłka wartościo­
wa, rzekomo wartości 100 koron, a jak się poka­
zało zawierającą biżuteryi za 1470 koron. Śledztwo 
z aresztowanym Czaczaą prowadzi energicznie po- 
licya.

Witraże Wyspiańskiego. Dzisiaj zaczęto wpra­
wiać odnowione witraże Stanisława Wyspiańskiego, 
do okien w kościele OO Franciszkauów. Dzisiaj 
wprawiono witraż przedstawiający św. Salomee, 
reszta witraży wprawiona zostanie w dniach na1 
atępnych.

Burzenie magistratu. Dzisiaj rozpoczęto burze 
nie części b i ; nku magistratu, przy pla^u Franci­
szkańskim, obejmującego dotychczas ekonomat. Na 
gruncie tym stanie uowe skrzydło, przytrko.jąi go 
do gmachu, jaki wyDudowany zostanie n» nuejeca 
dawnego domu Rydzowskich, przy ul. Poselski, j.

Nowy konsul austryacki w Warszawie. Kon­
sul austryacko-węgierski w Londynie t c a r n f e l d  
zos.at — jak donosi petersburska agencja telegra­
ficzna — konsulem generalnym austryacko-węg or­
skim w Warszawie.

f  Dr Teodor Dunin. W  Warszawie zmsrt wczo
raj jeden z najwybitniejszych współczesnych ,D.a- 
rzy polskich, dr Teodor Danin, internista b. pre­
zes warszawsitiego Tow. leKarskiego.

Wyrok w procesie o katastrofę budowlaną.,
Po naradzie, trwającej godzinę, trybunał ogłosił 
następujący

wyrok:
Osk. buJowniezy Engeninsz B o n k a ,  uznany 

został winnym występku z £ 335 uk. (przeciw 
bezpieczeństwu życ'a) i skazany został na 3 mie­
siące ścisłego aresztu, z postem co tydzień, oraz 
uznany zos*ał winny m występku z § 384 i skazany 
na 100 koron grzywny, względnie 10 dni aresztu, 
oraz na zapłacenie 150 koron kosztów procy*-’ 

Obwinieni: Józef K o t a s ,  Mładystaw W y s z o -  
c z y  l i ski  i Kornel S t r o k u  zostali od winy 
i kary u w o l n i e n i .  Strony poszkodowane ode­
słano z ich pretensyarai o odszkodowanie na drogę 
prawa cywilnego.

Odpowiedzialny redaktor i wydawca: 
M i c h a ł  H o r  o p i u s k i .

N A D E S Ł A N E .
(Artykuły w tym dziale nie pochodzą  od 

redakcji).

i

t /o ł©
Dla dzieci 
i dorosłycn. 

nieżytu jelit i t. d.

Fierwsze powagi 
w kraju i zagranicą 
polecają mączkę dla 
dzieci „Kuf eke " ,  
jako najlepsze poży­
wienie w razie cho- 
leryny. biegunki, 

1 -8  3 9

£«]?? niti Mróm  
M u  ElchentóuRi

zaręczeni.
Kraków. Moglla-

P o  z a m k n i ę c i u  u a u i e r u .
Kraków, 17 marca. 

Wielka Kradżiez w urzeuz e pocztowym
ołicya tutejsza aresztuwała wczoraj Antoniego 

( z a o z k ę ,  woźnego pocztowego, który w je ­
dnym z zakładów usiłował zastawić dwa nowe srebr­
ne zegarki Przy rewizyi w mieszkaniu znalazła 
polieya jeszcze si idm pięknych nowych zegarków 
uraz kilkanaście kartek zastawniczych na różne 
drogocenne biżuterye, jak na przykład na sześć pa­
pierośnic z tulską emalią, dwa zegarki damskie z 
pięknemi ozdoDami (z tych jeden z wprawionj m 
dyamencikiem, ozdobiony n„ jednej stronie kwia­
tem, na drugiej koiorowaną postacią kobiety). —  
Oprócz kartek zastawniczycn znaleziono w mie­
szkaniu Czaczki, przy ul. Topolowej L. 29, wiele 
cennych biżuteryi a to, zegarki złote, pierścionk',

Kto petrzebuje obuwia, niechaj się przekona.

WOJCIECH KAPE3 A
w Krakowie, ul. Sławkowska 24.

(w domu XX. Emerytów) 
odznaczony najwyższą nagrodą na wystawie w Pa­

ryżu 1908 r., wykonuje i ma na składzie
C^ONtle męskie, damskie 1 dziecięce

z najlepszego matervalu. 
weaług fasonow trancusKich i angielskich.

ZAKŁAD DENTYSTYCZNY

Dra T. 1 yszeckiego
Rynek 24 (naprzeciw odwachu) 

Wyjmowanie zębów, plombowanie, zęby sztuczne 
w kauczuku i zlocie, zęby na sztyftach, mostki 

i korony złote 1010 4 o

Zwraca, 
D y a n a"
peszcie.

się uwagę na ogłoszenie „ M y d ł o  
aptekarza Erenyiego Beli w Buda- 

1754 4 50

Zawiadamiam P. T. Fublicznouć. że po śmierci 
ś. p mogo męża Alfreda Biasiona nadal prou adzić 
będę pod fachowem kierownictwem inte-cs o p t y- 
c z n o - c h i r u r g i c z n y  w gmachu Starego Tea­
tru. —  Polecając się daiszjm łaskawym względom 
P. T. Puolicznoścl, pozoBtaję z poważaniem

1950 1 3 Eugenio Binsion.

K u r s . . t e l e g r a f i c z n e .
Wiedeń, 17 marca. (Giełda południowa.l 
Maiki 11715. Kenia majowa —'—. Iwenta koronowa 

węgierska 90T5. A koce austr. saki kred. 613 —. Akcje 
węg. zakl. kred. 716*—, Akcye Aaglobaojjn yH9'59. Akcye 
UnL icanku 622’—. Akcye3autveretnu 608'b0. Aecye Łin- 
derbankn 417*—. Akcye kolei państwowyoh o64'—- Lom- 
bardy 97 50, Ar- je  kolei Eloethn. 4 25 Akcye fnbrykl
broni 343'—. Akoye tytoniowe 699'— . Alpiny 615'— 
K—a M urany i Wtr—. Aaoye Praa kiego Tow. żelazne 
2300. Losy itnreekie 177'59. Kuble 252'2a 

Usposobienie: ustalone 
Berlin, 17 marca, (iłiełda "orai...a.}.
Akcye kredytowe JOf—. Tow dyskontowa 183'50. 
Uspwobienie: wyczekujące.

Giełda zbozowa.
Budapeszt, 17 marca Tszenica na kwiecied J i 13 no 

14*14* pszenica na ma, 1- 9S; pswnKa na paźds ern 
11*75 do 11*76: żyto na kw.ecen 10-85 do l_d*8o żyto 
na październik 9*80 do 9*81? owies na kwieciei 3*82 
do 8*63* owies na październik .*/4 do 7 io; i.nkury- 
dza n* maj 7*94 do 7 95: rzepak na sierp:eń 13*40 de 
14.— Wszystko zr 50 kg.

Oferty mierne, chęć kupna lepsza, usposobienie silne, 
mdłe.

H | g | A T O  K S ' * *  1 1 Ś 4 Ł &
K r a k u w ,

_  ,  . 
Rynek gł. 13.
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poleca n I A  N T
najświeższe transporty ryb morskich, rzecznych, żywych, bitych, wędzonych, marynowanych oraz różnych 
gatunków konserw, najlepsze marki kawioru astrachańskiego. Wysyłki [10 MWnCyfc USkUt2CZ!lifl Sfe Otl urÔna DOcZltl.

TOMlAf JlTlWAtir
w Krakowie, ul. Stuaencka i. 2,

poleca dla osób przejezdnych pokoje z ca- 
fodziennem utrzymaniem lub same po­
koje; również wydaje obiady smacznie 
brayrządzone na abonament poza dom 

22« 19 o

Kamienieli u piętrowa
x ogrodem zaraz do sprzedania. W ia­
domość: Karmelicka 34, II p., między 
3 a 4 po połulmu. 1775 3 6

a i i i
Wskutek Magicznej śmierci męża po­
zbawiona środków do żyda  poszukuje 
jakiejkolwiek pracy. Umie ładnie wy­
konywać h a liy , m o n o g ra m y  i b ale
ązycie, mogłaby też zająć się zarządem 
itjmu. —  Zgłoszenia n dozorcy domu: 
Szewska 17, dia T. HU 1774 3 8

Z psiucdu w y i r t  do sprzeflan!n
w Krakowie, ul. Rakowicka 3 ,1 p., drzwi 
®a lewo, meble z pokoju jadalnego, a 
jianow icie: kredens, stół na 12 osób 
okładany, 12 krzeseł skórą wołową ob- 
tiąganjch, trumeau z lustrem i kanapa 
duża kryta materyą dywanową. Stół ma­
honiowy, maszyna do szycia ■ haftu no­
wa oryginalna Singera. Wszystko w bar­
dzo dobrym stanie. Oglądać można od 
2—  5 po południu. 1869 2 5

Zorzad karnlKóco Banin
nad Łomnico

sprzedaje jaja wylęgowe olbrzymich gęsi 
emdeńskich po 8u hal., kaczek Peking 
po 50 hal. i kur czarnych Langshanów 
pc 18 hal. za sztukę. Także trójki 1,2 
Czarny oh Langshunów po 18 kor.

1887 3 3

n in in i iB  n  p -’ i  cił,i? iem - b li-llnlilUnę sko śródmieścia w 
Krakowie. Do dyspozycji około 60.000 K 
gotówką. Zgłoszenia ze wskazaniem do­
mu, z podaniem i-eny, wyszczególnieniem 
wszystkich danych, proszę nadesłać pod 
M. G. 21 poste rest. Kraków, za okaza­
niem kwitu inseratowego. 1538 6 6

2703 1832 8 3

Obwieszczenie.
Magistrat miasta Podgórza rozpisuje 

licytację celem oddania w przedsiębior­
stwo budowy zakładu rakarni.

Oferty można wnosić uo dnia 1-go 
kwietnia b. r. do godz. 12-ej w połu­
dni0 do dziennika podawczego Magi­
stratu.

Bliższe waianki budowy są do przej 
rżenia w godzinach urzędowych w Ma­
gistracie.

Burmistrz. 
Kaczmarski.

Kle antyizno
do sprzedania.:

Meble złocone w stylu Ludwika XIV, Sypiamia 
mahoniu, :*, Garnitur salonowy bogato inkrnst., 
Kanapa i dwie markizki mahoniowe k ijte  rę- 
ezne, roboty materyą włósianą. Biura mahonio­
we, Biurko damskie wspaniale inkrnstuwane. 
Garnitury mahoniowe i Lrouzami, Sekretarze. 
Porcelana, Sztychy, P„s słucki i wiele innych 
piękny* okazów antycznycB jakoteż i mebli 
zwykłych. " -298 IB O

L e o p o ld y n a  M a c h o w s k a
Kraków, u l Szewska I. 5, I p.

Z a n i m
ktoKoiwi°k nabywa losy na spłaty, ze- 
. hce wpierw zażądać iniormacyj od nas. 
Jako iirma krajowa, pracująca b e t  p o ­
śred n ictw a  a te s tó w , sprzedajemy 
losy o wiele taniej od firm !nnych. L osy  
Z=3(awiOne wykupujemy i dopłacamy 
do pełnego Kursu dziennego. Te sa in e 
lo sy  można n nas nabyć na dogodne 
raty miesięczne z nieprzerwaneiu pra­
wem gry. 1834 3 5

DOM BANKu WY
R O H A T Y N  I LLA1.J

Lwów, Sykstuska, 8.

. 33, I pii
ma do sprzedania:

1) 1 majątek ziemski 350 morgów pól 
i łąk w powiecie Dąbrowa.

2) J majątek ziemski 126 morgów pól, 
łak ; iasu w powiecie Wieliczka.

3) pod Krakowem przy szosie pola orne 
i łąki we większych i mniejszych par­
celach na długoletnią spłatę.

4 ) 3 nowe Kamienice czynszowe w Kra-
k £ WłP . 1041 13 0

YRÓP PAGLIANO:
Zapisany r  u.zędowej włoskiej i austryackiej farmakopei. Odznaczony 
na wystawie farmaceutycznej w roku 1894, na hygienh znej wystawie 
w roku 1000 i w Medyoiame na wystawie powszechnej 1906 r. z ł o t y m  
m e d a le m .  271 10 O

N ajlepszy środek krew  czyszczący

pro! ■ Ernesta Pagliano w Neapolu
legitymowanego wytwórcę przetworu przez jego wuja 
prof. Pagiiah ' wynalezionego i podług ego oryginalnej 
recepty srmionnie wyrabunpgo. — Orzekł o Najw. 
Trybunał (Wenecyi 1903) a wyzszt władza sanit 

przyjęła to do wiadomości.

We flaszeczkach, w pudełkach, (proszek) 
i w tabliczkacn (pigułki).

Żądać zewsze tylko ze znakiem fabrycznym 
p r o f .  E r n e s t a  P a g l i a n o  w  N e a p o lu  

Calata St. M arco 4.
Dostać można przez real. aptekę 

S b cra te  B racch etti A la (Południowy T j rui.

Z A  W I A D O M I E N I E .

ANTOM d o s t a ł
egzaminowany I koncesjonowany budowniczy, prowadzący budowę ko­
ścioła parafialnego w  Pougórzu z ramienia przedsiębiorców, otworzył 

z dniem L marca 1909 r.

B i u r o  k o n s t r .  b u d o w l . ,
podejmując się wykonania wszelkich robót w zakres ten wchodzących 
ak n, p. wykonywanie projektu planów, kosztorysów i statystycznych 

obliczeń na kominy fabryczne po bamzo przystępnych cenach.

1716 3 3 P o d g ó r z e , u l .  R e jta n a  L . 1 0 .

B ern ata  z  B rod ów

B erbata z B rodów l

Od dawien dawn? z swej dobrool I zapachy znan; prawdziwi

Herbatę rosyjską
1 sbioru majowego, poleca h aildol 22 100

W. A D A MO WI C Z A
W B rod ach  na pogranicza rosyjskiem

1 *unt „Familijnej11 bardzo doorej ....................   . . K 2*80
1 fum .Melangi de Moskou11 w iryg. opak., najlepf sdj 5‘— 
1 funt Imperial1* cesarskioj, w oryginalnem onakowaniu 7*— 
1 funt „Okruchów,, z najlepszych herbat kwu iwyoh 2-40 
Kawa Ceylon piloc.* gorącem powietrzem l/, kg. K 1*60 . 2-20
Bulion wołyński 1 k i l o ....................................................K 6*40
Grzyb!' litewskie, białe czapeczki 1 kg......................... K  7'.—

STROP ŻELA ZNO -EETO NO W Y
p a t e n t u  in ż y n ie r a  Ik lE F E R A

S k ira d a  s l e  z  ? u s t y c h  p ł y t  b e t o n o w y c h  o  u y m .  5 0 x 5 0 0  c m  w z m o ­
c n io n y c h  K la tk ą  ilr u c ia n ią , z ł ą c z o n y c h  b e l k a m i  ż e la z n o - b e t w n o -  

w r m i ,  n ie w iu o e z n e m i  o tt  s p o d u  < t r u p a .  1128 7 16

Za'ety feso systemu:
1. Wykonalny dla wszelkich rozpiętości bez podciągów,
2. W ielka wytrzymałość przy małej wysokości konstrukcji,
3. Zupełnie ogniotrwały i nieprzepuszczający głosu,
4. Oszczędność na grubości i wysokości mnrów oraz rusztowaniu,
5. Najtańszy i najłatwiejszy w wykonaniu nawet w starych budynkach.

Posiadam również na składzie wszelkie wyroby betonowe, jako 
to: rury i rynny w różnych rozmiarach, kręgi studzienne, posadzki ce­
mentowe nadzwyczaj trwałe, w bardzo pięknych deseniach zastępujące 
w zupełności płytki kamionkowe, dyle betonowe, zastępujące dotychcza­
sowe dyle gipsowe, posadzki kamienne Terazzo-granito, posadzki „Hol- 
zit“ , schody terazzowe na podmurowaniu i wolnowiszące, p ły ty  chudni- 
kowe i wszelkie w zakres wyrobow betonowych wchodzące artykuły. 

Katalog, opis wykonania i kosztorysy na żądanie gratis.

Franciszek ZULIAHI, KrahM w ierzyniic.

MY-MM
z konikiem

■ajlepsza woda na głowę szczególnie przeciw łupieżowi i wypadaniu
włosów.

Wszędzie do nabycia! 1499 4 20

A y p s f y n  K u m e r
ul. Karmelicka 24 i Rajska 4  w Krakowie.
Poleca PP. Architektom, Budowniczym i P. T. Publiczności swój bogato 

zaopatrzony

Ml
urządza wodociągi, łazienki, klozety, umywalnie i t, d., wykonjw aje 
pokrycia dachów, kościołów, wież, sygnatur i wszelkie ornamenta z miedzi, 
cynku i  t. p. Zakłada gromochrony dzwonki elektryczne. Na składzie wanny 

fotelowe i nasiadowe. Przyjmuje wszelkie zamówienia i reperacye.
Ceny konkurencyjne. is42 31 2

1 iiu n i

Zmiana lokalu! i'

S f d n f f t i  I S 31.
zaprzysiężony dostawca win mszalnych

h a r t o w n y  s k t a t l  i  h a n d e l  w i n

'ntellgentr.p osnba
znająca się na gospodarstwie wiejskiem i miej- 
skiem, przyjmie posadę do zarządu donn 'ub 
w pensjonacie w miejscu kąpielowem. Zgłosz 
„W. Z.11 Kraków, Fijarska 5, rarter, prawo. 

1818 3 3

Restaur&cya Clesego w Szcza­
wnicy poszukuje na bieżący sezon zdol­
nych

kelnerów
do inkasa za kuucyą. — Zgłoszenia 
tamże. 1757 5 5

Fnclwwier cesiarsKi
teoretycznie i praktycznie wykształcony, obe­
znany dokładnie z wyrobem dach. cegieł i rur 
drenowych, z egzaminem maszynisty, poszu­
kuje po„ady. Zgłoszenia pod j ,  J. 4 0  post 
restante P o d g ó rz e . 1759 3 5

K o s z  5 - k i l o w
pomarańcz malinówek za 2 bor. 26 bat. i ka­
lafiory świeże w tażdej porze po m-jtansr^cn 
-enach wysyła Owo. a r  Ki a K a iow a , Lwiw. 
Fańska 11. 1913 2 15

[ & I1 2 P S 9

w Wadowicach.
poszukuje rutynowanego kierownika skle­
pu, człowieka poważnego, ewentualnie 
żonatego, w średnim uieku, z kaacyą 
2000 koron, z której połowa zaraz przy 
objęciu słnżby, reszta w latach mie­
sięcznych spłaconą być może.

Kompetentni zechcą przedłożyć odpisy 
św adectw, podać krótki życiorys i bliż­
sze wymogi dyrekcji Kółka rolniczego. 

Posada do objęcia natychmiast.
Zarząd Kółka rolniczego

1849 3 3 w Wadowicach.

przeniesiony został 1336 10 10

na ulicę Uraeką 1. II.

Tryumf
przemysłu polskiego!!

Prosimy dla przekonania się żą­
dać wszędzi0 wyrobow

„Amalteo"
nagrodzonych na wystawach kraj. 
i zagr. 10 najwyższemi nagro­
dami.

W .  W y r y b k o w s k i
Tow. z ogr. por. 

w Gnieźnie (W . Ks. Fozn.)

K. Z I E L I Ń S K I
tP M  IK E O H , 8 ; ! » ,  t-B 39.

poleca ooficie zaopatrzony magazyn wyrobów optycznych i mechanicznych —
oraz pracownią mechaniczną.

P.zyjmuje wszelaich systemów maszyny do pisania do naprawy lub czyszczenia, 
gramofony i t. p., urządza dzwonki elektryczne i telefony.

Wszelkie zamówienia lub naprawy wykonuje bezzwłocznie; z prowincyi wysyła
odwrotną pocztą. 41 22 o

Posiada własną szlitiemń szkieł optycznych, każde zatem zamówienie na oku­
lary lub binokle ze szkłami kombinowanemi, wykonuje w przeciągu 21 godzin

Poleca najnowszego systemu Linckie pryzmowe.

Tanie, dobre zegarki.
H a w d z iw ie  s r e o r n y  ze g a re k  rem o n to a r , cucho- 
wpuy przez c. k. urząd probierczy, z tłruzą emauóWą, 
w sk a zó w k ą  sek u n d ow ą , n a jd o k ła d n ie j u re g u lo  
w any R 8-40, z podwójną kopertą & \2' SC, z rnę- 
trzem kotwicowem systemu Roskcpta otwarty h  I I -—. 
Takisam z podwójną kopertą K 13*80. Zegarki damskie 
■r opiu ib staiowej K 7 50, 8 50, 10‘ —, w prawdziwie 
srebrnej opiawle K 10'50, 11*50, ld*50 i 14 —, w opra­
wie < I. te j K 24 5t), 28*- -, 32*—. W sztóUie zegarki są
i .zu  an ie ob c ią g u ię te  i jak  n a jd ok ła d n ie j u re ­
g u low a n e , przeto rzetef-ie 3 4 o łn ie  p isem n e ^ or^ - 
czen ie . N iem a ryzyk a  I Jfyuitana d o z w o lo n a  lu 1!

zw rot p ien iędzy . 458 9 10

Wysyła za zaliczką pierwiza fabryka zegarów w Briix

H A N N *  4>  K O f l f L I D
  o. i k. nadworny dostawca w Briix Nr 1165 (Czechy).

Frzrz c. k. rząd ^aprzysiężcay laksator. Odznaczony c. K. austr. orłem państwa, złotemi 
i sri nmemi medal mi na wystawach. Rok załozei.ia 1887 — Obficie ilustr katalogi główne 

przeozto z 3000 odbitek wysyła się na zadanie każdemu za darmo opłacony.

deneralna repre- 
zentacya i skład 
hurtowny na Ga­
lic ję  i Śląsk austr. 
Doro handl.-kom

„Dźwignio"
w Kętach (Gali- 
cya). 1343 9 24

Adicinistracya dóbr Balice, p
Balice, ma do sprzedania jak długo 
zapas starczy, silne i zdrowe

sadzonki t ó M s e
po cenie za 1000 sztuk 

za 1 letnia K  150, za 2 letnie K 3 — 
3 „ K 5*— , „ 4  „ K 7*—

za 3 letnie modrzewie po K 12 loco 
stacya Zabierzów. Za opakowanie liczy 
się własne koszta. 1808 3 3

W IE Ś
w Królestwie Pol. położona, przy gra­
nicy r^stryackiej, oddalona od Krakowa 
21/* nuli, 5 wiorst od granicy. Rozle­
głość 101/, włóki (315 morgów); w tem 
14 m łąk. Ziemia pszenna, nieużytków 
żadnych, dostawa mleka do Krakowa. 
Cena 8.500 rs. za włókę wraz z inwen­
tarzem. Blizsze iniormacye otrzi maC 
można w Krakowie przy ulicy Szlak, 

27, parter ua lewo. 1S56 2 2

€ .  k .  a u s t r .  k o l e j e  p a ń s t w o w e .

Wyciąg % fazdy
w a ż n e g o  o d  1 p a ź d z i e r n i k a  1 3 0 8  r .  (czas środk. europ.).

12:10
3.03

O dch odź? z B rak ow a:
w nocy (osub.) Jo Fodwoloczysk. 
y. nocy (posp.) do Lwowa, Od 15 lipca 
ilu Czcrniuwec.

4 30 rano (oBob.) do Oświęcim*.
M  j r. iposp.) do Lwuwa : Poćwołoczyak (pn?.|- 

cren ic dc Stróż, Tasła. t'h>rowa, Stryja, 
Staniolawowa, Husiatyna, Sokala, Kjpy- 
tiyniec i Czerniuwiec).

8.00 r. jusob.l do Lwowa i Podwołuozysk (po­
łączenie (lo Słaiiisławowa, Stryja, iN.d- 
brzezia, Kawy laikiej).

8.30 r. (rniesz.) do Wieliczki.
8.40 r. (oBob.) do Kocmyrzowa 1 do Mogiły.
9.02 i (osob.) dc Suchy, Wadowic, Zwardonia:

Żywca, Ze kopanego, Gorlic, Zagórza, 
Lwowa i Husiatyna.

11.00 r. ‘ osob.) do 1 o lwułoezysk, Sianssławowr, 
■Tasła, Stróż, Sokala. Stryja, Kupyczyniec, 
Grzymałów a.

1.15 r. (osob.) do Oświęcim!*.
1.30 pop. (rniesz.1 do V leliczki.
1.45 pop (oBob.) do Jlogiły i Kocmyrzowa.
2.53 pop, (błysiawiozny) dc Lwowa z połą­

czę.nami ao wt systkich oduog).
8.05 pop. (o b o u .) do 3 arnowa, Szczucina, Stróż, 

■i asła.
6.10 Wiecz, (osob j ao Tarnowa. Stróż, Nowego 

Sącza.
7.40 wiecz. (n»iesz.) do Wieliczki.
7.50 wiecz. (osob.) do Kocmyrzowa.
8.00 wiecz. io«ob.) do Suchy, Zwardonia, Ży­

wca, Gorlic, Zagórza, i Przemyśla.
8.38 wiecz. (einresf.) do Lwowa, Ickan, Bu­

karesztu, Konstancji i Konstantynopola-
9.00 wiotz. (osob.) do Lwowa i Podwoloczysk- 

10.30 mecz. (osob.) do i wowa, Pouwołcczysk,
.sadbrzezi t, Sokala, Stanisławowe, uro- 
dów, Nowego Sąoza, Wieliczki.

11 10 w nocy omb do Wieliczki.
11.52 w aooy (osou.) do Sochy, Zakopanogo 

i l\owego Sącza.

P rzych od zą  d o  K ra liow a:
12*50 w nocy (posp.) ze Lwowa. Od 15 npaa

z Czorniowiec.
3.46 rauo (oBob.) z Podwołoczysl.
6.16 rano (oB ob .) ze Lwowa. Podwołoczysk 

Brodów Ickan, Czerniowieo, JW a, Chr-'rnwd J
6.07

6.50

7.30 
7 40 
8.10 
8.45

10.35
11.35 
1.10
1.30

2.24
3.30 
4.10

6.20

6,50
7.10
9.12
9.36

10.10
11.00

miast

■*
r*r. (n

rora
t . (osob.) z Przemyśla i Innych 
przez Sucńę. 
r. (oipress) a lokan, Lwowa, Butara- 
Jzfu i t. d.
r. (mieaz.) z Wieliczki.
r. (osob.) z Kncjpyrzowa i Mogiły.
r. (oHoh.) z Oświecima.
r. (osob.) z Podwoioozysk, Lwowa, No.
wef u Sącza.

miesz.) z Oświęclma do Podgórza, 
mieaz.) z Wieliczki. 

poD. (oaoo.) z Kocmyrzowa i Mogiły, 
poy. V030b.) z Borkó'** rielkich, Lwowa, 
Nadorzezia, Sąoza. Jusłr 
pop (błyskawiczny, ze Lwowa.
pop. (osob.) z Wieliczki
pop. (osoo.) z Husiatyna i innych miast 
ca unii transwersalnej prze uchę. 
wiecz. (osoo.) ze Lwowe, Podwołoczysk 
(połączenia od Tarnobrzega, Zagórza, fa- 

i Bndapesziu). 
wiecz. (osob) z Wieliczki 
wiecz. (osob. | z Kocmyrzowa, 
wiecz. (osob ) z Oświęcima i Kiwa* n.
wiecz. posp) z P o d wo ł o c z y s Lwo wa
Ickan, Tarnobrzega, Nadbrz1*)*!-T. Sącza, 
wieefc. (osob.) a ilzn zowa l  f ' “**■ 
w nocy (osob.j z N. Sącza i Zakupau*^^

mm
Consum Cakes większe, paczka poczton a w kar­
tonie tekturowym, brutto 5 kilo iswiera około 

’ 200 sztnk
koron 5*50,

sprzeólaj’ąc 3 sztnki za 2 hal , zysknje się 45%.
Mixed l at es mniejsze, paczka pocztowe w Kar­
tonie tekturowym, brutto 5 kilo zawiera około 

9000 sztnk 1342 8 12
koron 6*— ,

sprzedając. 5 sztok za 2 hal., zyskuje się 40%.
Pieczj wku nie ustępują co do jakości nalepszym 
angielskim wyrobom, nie ulegają zepsuciu na­
wet przez długi czas, lą w różnych formatach, 

n t ba-dzo poknpne.
Wysyłka tylko dla odsprzedających opłicona 

do każdej stacji pocztowej za zaliczką.

Parowa fabryka ciast i cukruw

STANISŁAW  GURGUL
ces. król. dostawca Dworu

W J a roM a n  (u .

L. 204 9 1833 3 3

Rozkłady jazdy w i >rmacie kir0zonKowTm są 
do nabycia po cenie —> boyach c. k.
Kolei państw,, n kos Łukto r, jakoteż w Kra­
kowie w biurze spędy yjnem Bniańskiego, w
k&ięgarn Krzj ianowik-ego, w ąjau-
rziego, w hanulu Fischera (linia A —Bj i w han- 
dl u Porębskie#0 i ikimlera.

Konkurs*
Celem obsadzenia posady weteryna­

ria miejskiego w Radomyślu W elkim  
z płacą roczną 1600 koron i wolną 
praktyką rozpisuje się niniejszem kon­
kurs.

Podania należycie udokumentowane 
wnosić należy na ręce zwierzchności 
gminnej miasta Radomjśla WicLkiego
ao kofcea marea 1909.

K a d o r o y ś l  Wieljęi dn. 9 marca 1909.
Burmistrz:

wyśmienite słodowe karmelki 
nadziewane przeciw kar złowi

do nabycia w handlach

L. Aksmanna, B. Anisa, L. Dmtemassa, 
M. Dutkietncza, A. Frassa. M Jablo- 
nera, S. Nikła. P Korna, J. Kuczmier- 
czyka, A Reifera droguerya, L. Syku- 
towskiego, R. Schwimmera, Zawiliń- 
skiego i Króla, Z. Nasalika 71 12 o

— —  Niema lepszego mydła toaletowego jak:
Krajowe Mydlą przetłuszczone hygieniczne W. Bracha z Tarnowa.

Rozmaite zapachy, Wydelikaca cerę, oliron od liazai szorstkości i pękamia skóry. N teczy piegi, 
pryszcze, oraz wszelkie nieczystości ciała. Po krótkim użyciu widoczne są najlepsze rezultaty. Do 
nabycia w wyłącznym składzie fabrycznym IFl.l—i — i  a — : i .

mailto:f@RI.Ji
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Zakład artystyczFn-B amieiuarasi 
i budowlany

J M  Kuleszy
naprzeciw cmentarza w K rano- 
wie, ponad' widni wybór goto­
wych pomników zpiaakowca, gra­
nitu i marmuru. Podejmuje sic, 
wykonania grobowców wmiaj«ou 
i na prowinoyi- Telefon 759. 

1 56 0

H W I -    -
różnego rodzaju jak łososie (marynowa­
ne i wędzone), sandacze langusty, wę­
gorze, fvgi rosy jsk ie , sielawy, znakomite 
śledzie d jczt >we, marynowane i inne 

w wielkim wyborze poleca

Ł. AKSftAHH
Kraków, Floryańska 31. Tel 949.

Obok handlu pOnOje lo śniadań. Piwn 
pPzneńskie marki B B. Kaw'or carski 
niesolony. 25b 9 0

Folwarczek
j2 morg, w pięknej okolicy, w jednym a iwał.. 
między "w krnj stac., 3 kw. końmi od Krako­
wa, * obsze* now. domem mieszk. dach. kry­
tym. piec. kafl. i bnd gospod. do enrzedania. 
J. K. posie restante K ranów , za okazaniem 
kwn u inseratowego. 1776 3 6

N e w a  p r a c & w n ia

siei tein i ou
ul. Grodzka 8, II p., 

wykom je wszelkie powierzone jej robo- 
ty szybko, puktualnie i tanio. IR43 5 6

Uryóorny (rar>ta: miodoborów) z 
K Ti. — R l n l J  wlai ej pasieai 5 kg. 

. ■ _ Masło stołowe najlepsze codziennie 
kg- K 10*70 rozsyła J. f f .  Fturba,

Fotoaice 76. 1346 12 (

50.000 U
l h°  oko^ anife ą» solidną h.potekę w całości 
. .  o^ciow o, ma kancelary- adw. Dra Piotrow­

skiego w Krakowie, Basztowa 16. 1541 5 6

Około 2o iat istniejący

i - V ) U s ]  k o r z e n n y
i przv najrnchliwszej ulicy w Kra-
_ . sprzedania z powodu słabości Zgio-
ofa o ^ saistowicz, Kraków-Dęoniki, ^od- 1 36. o;j4 8 3

Realność
N w ^owpi ,r̂ B1 Narodowej

0 sprzedania Bliższa wiadomość 
w Czarnej Wsu 1. 45. 1715 a 3

Faeton
Bow również wózek kuczer, ąraz bry-

’ 0c* i inne wózki tanio do nać ,-cia. — 
V ladomogiC Ia >a_j- ńr L 0. L829 2 8

OM y z 3-cH tftiń
* nntj-cn i do domów. Ul. Kmpni- 
iza 10, n -gie piętro. 1>44 4 4

R y t o w n i k a
*t»omego przyjmie na stalą posadę za­
kłam ryt^wmczy St. Ntamczyha, Kra­

ków, Sukiennice, 10. 1805 3 6

Restanracya
* *aieo Błądzeniem, z kręgielnią i ogrodem 

do wydzierccwienia. A B, poste restante Krz0ssowlc< - 1902 3 3

Ranne! ta ito  mieszunych
60 1*1 staiejący, dobrze prosperujący, z Dowo­
du gtosunkóąr lam" ijnych do odstąpienia Wia- 
damolci udzieli właściciel .Tózd M e n a s c h ć  

w Zatorze. 1890 3 3

Do spizedaula
z porodu wyjazdu, nrząozenie pokoju 
j .dall^go. Wiadomość: Długa 58, I p 
od godziny l l — i. 1915 2 a ’’

tecfic,»łby udziolaó lekeyi matematyki za do 
breu, ^nagrodzeniemi1 Pierwszeństwo miałby 

*czeń wyiszej szkoły przemysłowej. 
Zgaszenia prosię pod T. D. post© restante 

* R k ^ w '  1923 2 2

Pianino
bardzo mało używ ane, z pow odu  w yiazdu  
do sprzedania T op o low a  13. II . J a d B. 

1922 2 3

Aparat fotograficzny
skład i»T. yX l2 , prawie nowy, z bardzo dobrą 
soezewtB z 6 kasetami, statywem i przybo- 
raini. ^uzwyezsj tanio do sprzedanie Zgłusz, 
pod gb M icnnia]* poste restante K rak ów . 

1928 2 2

W.i mm i wiola
w językach: polskim, francuskim, nie­
m iecki- i angielskim. —  Helena 
F r y d tfW a > Łoozowska 12, II piętro. 
PwyfcpKje od 9— 3. 139 9 0

JTzerJioifzcne i M i
i tym podobne przedmioty kupuje i pła­
wi dobre ceny. Eliasz Schftn, Kranów, 
Straaofli 15. Jeździ fakże na prowincję. 
Kartka kor. wystarczy. 1691 3 3

znakomite bibułki cygaretowe w książeczkach dla P. T. amatorJw-pnaczy tak zwanych 
papierosów kręconych, w szesnastu odmianach, a mianowicie:

Nr 1 Kaaba................................po 2 h
Nr 2 H y z o p ..........................po 4 h
Nr 3 O f i r ................................po 6 h
Nr 4 G i g o ................................po 20 h
Nr 5 Temida wązkie . . . . po 12 h
Nr 6 Temida szer..................... po 16 h
Nr 7 Oaza wązkie . . . . po 12 h
Nr 8 Oaza szer..........................po 16 h

Nr 9 Hyzop wązk. . 
Nr 10 Hyzop szer . 
Nr 11 Eldo wązkie . 
Nr 12 Eldo szer.
Nr 13 Karo . . .
Nr 14 Prima . . .
Nr J 5 Temida wązk. 
Nr 16 Temida szer. .

Do nabycia w landlach i trutkach

£

500 szt. 
500 szt. 
500 szt. 
5 no szt. 
100 szt. 
100 szt- 
500 szt. 
500 szt.

po 20 
po 30 
po 20 
po 30 
po IG 
po 16

Najprzedniejszą

HERBATĘCEYLON
„Ran&alla Geyioa Tea“

pod własną marką ochronną nPfUma“  impor­
towaną wprost z Oeylunu, a urzędowuie chem. 

badaną po cenie:

Hrlopakow.atrw.-zitliT"!.*1!.,.!:
i i i ii-ziaieK120 “ 135 sK 0-65 za 62'/i gr 
przy odbiorze 1 klg. naraz, franko opa­
kowanie i porto do każdej miejscowości 

Austro-Węgiei —  poleca

A. HAWEŁKA W KRAKOWIE
Ces. i król. Dosi Dwom Jusfr.-tfęg. i kr41 Grecji.

Dla pp. kupców i kółek rolniczych odpowiedni 
opnsfc. 1600 4 7

L i t o g r a f
znający dobrze roboty piórkowe (także 
kolorowe) i grawury znajdzie miejsce 
w zaKladzie Salba, Kraków, W olska 2. 
Własne roboty i odpisy świadectw po­
żądane. 1941 l  3

Stylowa meole i dekoracye
kompletne urządzenia pokoi, will, zakładów leczniczych, hoteli, lokali itp. według 
projektów fachowych architektów i artystów malarzy, od najskromniejszych

do najwykwintniejszych. 1451 11 o

Józtf SperSfnA*, iiWKiff /.

Bym ncKuczyciellia
w średnim wieku znająca się na gospodarstwie 
i krawie-iyżnie poszukuje posady w zacnym 
domu M . M . 53 . nost rest. K rak ów . 

l'939 1 3

uatwabm, co dzień świeże, wyHyła w 5-cio ki­
lowych paoikach tranko do każdej stacyi po- 
-zuwej .i* pobraniem pc cenie 10 k  60 h. 
w ózcl K on stan ty  B arnaś., S z e p js -  

ÓfalU, Węgry. 1440 17 20

filozof ciiifisiii Li
opisnje pewnego m?ga który cbodiił po wodzie 
i ogniu, latał w powietrzu, przechodził przez 
zamknięto drzwi i przez ściany, wprawiał mar­
twe przedmioty w ruch itp. JasncSć koio głowy 
wiam no u Sokratesa, Fytagoresa, Zorcartra 
i wielu innycn wielkich ludzi. Giowanna Croce 
pa hniała jaK kwiat, a taki sam zapaib wy­
dobywał się  z jej u b ran ia . W  p o w ie trzu  ła t a 1’ 
Kalabryjczyk Vita, poloniasz z  Tyany Ge- 
rardesca i w. i. 4wiat rmartw jchwbtający. 
Umarli ukazują się. Wojska w powietrza. Mu 
zyka duchowa. Rozkosze umierania. Biała pani. 
Niewidzialna siła wypędza posła i adwokata 
z domn rodzinnisgo. Gdz;e jest świat dachowy?
1 t. d. Rraf. M Perty dr m^d. i filoz. „D o ­
w o d y  istn ien ia  św iata  d u ch o w e g o . « o  
k to r e g o  wptąpnieuay to Btnierci*1. Cena
2 kor Do nabycia w księgarniach. Skład głó­
wny: Gebethnei i Ska w Krakowie. 1945 13

Z y g m u n t  W I E H A O B E E
KHAKOW, SUKIENNICE 39.

Najlepsza bielizna męska. 
Najmodniejsze kravratki,

36 20 O Najlepsze rękawiczki.

Bardz? msicie ceny.
P P E M

Ludwik Słasisk - M ń t z  Tetmajer
Odbudowa dawnego ratusza. Pomnik 

Kościuszki na rynku krakowskim.

Odbitka feljetonów „Nowej Reformy".

W e  w szystk ich  księgarn iach .
Skład główny w księgarni Gebethnera 
i Ski w Krakowie. 147 7 o

M D  mWglM
ISZ!

posługujących ubogim

il1 Krakow ie, Kaźm ierz, ul. t a r a  47
poleca po cenach przystępnych wyroby 
swoje z drzewa giętego, jako to: krze­
sła. fotele, bujaiiki, kanapy, taburety 
biurowe i salonowe, tak wyplatana ja- 
koteż z siedzeniami fornerowemi a po- 
liturowane na kolor orzechowy, maho­

niowy, palisandrowy lub hebanowy. 
Wszystkie krzesła dla trwałości są 

zaopatrzone porączkami.
Krzesła do naprawy i polituroawnia 

zabiera na żądanie wózek transportowy 
i odwozi naprawione i odnowiono jako- 
też nowo zakupione.

Krzesła i stoły ao wynożyczania są 
zawsze na składzie. 126 18 o

Na żądanie wysyła się cenniki.

t Jeżeli kto Kaszle w  sj osób rozpacmy ^ 
-  n.ech tylko zażyje Pastylek Geraudel a. >

Dosyć ji>St raz spróbować żeby się przekonać o skuteczności

PASTYLEK GERAUDEL’'
BMeomytnyoh w  ieoz“ ’ in N ie żytu, Kaszlu r  erwow ego. Zapalenia 

oph one; ,o, Chrypki,Zakatarzen * Irytacy i p iersior  ej, A stm y,eto . 
N iozbędnycn dla oj.5b które z t y t 6 v  ini( głos utrudzają.

Bardzo nżyteczne dla Palących.

apt
i Trauczyńskiego; w Poznaniu, u P. Glafaisza i w Czerwonej aptece, etc..

LOTERYA
i,

msanatca-yuin nauczycielskie.
i*

Cel tak bardzo doniosły, jak zdrowie nauczycielstwa, Doczncie wdzięczno­
ści dla wychowawców młodego pokolenia, potrzeba społeczna, aby każdy na 
uczyciel mógł spełniać swe obowiązki, a wreszcie bardzo k o r z y s t n y  plan głó­
wnych i pobocznych wygranych, po w, nr y zapewnić loterji fantowej na budowę 
sanatorynm dla p i e r s i o w o  c h o r y c h  nauczycieli, bez różnicy narodowości 
i wyznania, jak najwszechstronniejsze poparcie.

Dochód z loteryi jest przeznaczony na sanatorynm nauczycielskie, a więi 
grosz każdy z lichwą odp^cony b°dzie, Do przyniesie zdrowie wieln jednostkom 
zdolnym do pracy kulturalnej i społecznej.

A  sanatuiyum nauczycielskie, to  gwaraneya zdrowia nietylko nauczycieli, 
ale i dziatwy ich pieczy powierzonej.

Do tego dodać należy, że plan gry daje każdemu nabywcy nadzieję 
t r z e c h  g ł ó w n y c h  w y g w n y c n :  w kwocie 15.000 koron, £.000 koron i 
3.0C0 koron, tudzież 5.000 pobocznych wygranych w postaci 5.C00 lac 
t ó w ,  łącznej wartości 7 0 . 0 0 0  koron. 1601 2 10

L o s y  p o  1 k o r o n i e  w s z ę d z i e  d o  n a b y c ia .

(iszczĘtlne gospedarstuo u*y"aią arM 0,1140
9 9

masła patentowego

MONOPOL"
Md°ło „Monopol“ jest masłu krowiemu pjd tażaym względem , zupełności 

ró-« nem i jest daleico tańsze.

Prdba przekonuje!
Należy żądać wszędzie masła patentowego „Monopol", a gdzie go niema, ndać

się wprost do: 1592 6 12

Pierwszej Nowzj loźryki masła iiaienfowego „MONOPOL" w KroKourie, Jasna 8.

Zjedli, wtr. ałfryjne to- 
mwjilm 2ogH parowej

H

61

Rozkład Jazdy: 
a) z Tcyesłu do Nowego Jorku:

Regularna i bezpośrednia komunikacya 
z Austryi do Ameryki, Kanady i t d.

Ceny jazdy z Krakowa:

20 marca 
27 i,

3 kwietnia
15 „
24 „
8 maja

15 „
22 „
29

Ceny zawieraią jut amerykański podatek, 
b) z Tryestu do Argentyny:

Francesca 1-4 kwietnia
Zofia Holienbery 19 maja
Francesca 80 czerwoa

via Rio le  Janneiro.

Alice 
haura 
Oceania
Martha Washington
Argentyna
Alice
Laura
Oceania
Martha Washington

I  klasy:
K 431 “JO 
„ 431-40 
„ 431-40 
.  431-40 
§ 431-40 
„ 43140 
„ 431-40 
„ 4314.0 

431-40

II klasy:
K 305-60 
„ 305 50 
„ 305-50 
„ 305*50 
„ 305-50 
„ 305 50 
„ 305'50 
„ 305-50 
.  305 50

111 klasy;
K 223-80 
„ 233-80
a 228-80
„ 223-80 
B 223-80
n 22 i'80
» 223-80 
» 223-80 
i, 223-3J

138 80 
138.-0 
138-80

R  881-40 K 655-50 £
, 881-40 „ 65>-50
„ 881-40 1 655-50 ”

Cena przewozu Tryest-R io de Janeiro K 188-80. * 
Zmiany zastrzega się. 816 9 o

Jeneralna Agencja dla Galicji i Bukowiny i sprzedaż kart okrętowych 
K raków , U  Łunie* 7 (naprzeciw dworca kolejowego)
Lwów, uL Na Eloni:  2, oraz wszystkie piowiney malm agon y 

Binro śpi iycyjno - komisowe i Zastępstwo Anstryackieggo i p. „LIoydu“ .
GOLDiUST 1 %

Założony w r. 1872

Zakład afijstiiiiio W E ila isM

Kraków, ul. Rakowicka 7, tel. 462,
podejmuje się wykopania grobowców 
i pomników, tak w miejsc, jak na 
prowmayi, ora* poleca wielki wybór 
pomnij ów gotowych i  piaskowca, mar­
muru i granitu. 81 47 300

M o n t e r
który ostatnio pracował w  najwięKszej 
francuskiej fabryce wagenow (oraz „ ife -  
tropolitain14) i  automobilów „Lorraine- 
Dietrich Co“ w LunĆTille pr*y Grandę 
Montage, posznkaie odpowiedriego za­
jęcia w kraju. Motory różnych syste­
mów, maszyny, instalacje Pierwszo­
rzędne, fachowe refereneye zagraniczne 
lub miejscowe. Zgłoszenia: Lwów, po­
ste restante A. J. 000. 172 1 o

Ryby uwrcRfc
1 kg, od 76 b. — Bikling- wędzone 
1 skrzjnka K 2'70. Śledzie, marynaty, 
sery poleca najtaniej 149 9 o

6. M a t a  • M i k  - S im k a  21 
Młodzieniec

z ukończ. I kursem Wyż. Szk. Drzem 
poszukuje zajęcia. Zgłosz. S. Ch. Kra­
ków, Zwierzyniecka 30. 175 2 o

Udzielam lekcyl
języka niemieckiego i konwersacyi, W a­
runki przystępne. Łaskawe zgłoszenia 
od 4 -  5 po południu, Ul. Grodzka 20, 

III piętio. 144 »  o

Urzefi
Wyższej Szkoły Przemysłowej przyjmie 
lekcyę ze szkół pospolitych lub niższych 
realnych albo też zajęcie w godzinach 
między 5—  9 wieczór. —  Zgłoszenia: 
Szewsua 7, I p., w podwoi cu, I drzwi 

176 2 o

M l i  PjiiifalilGl
ul. Jona 1 4 , 1. piętro,

przyjmuje każdego czasu dzieci w wie­
ku od 3 lat do 7, zapewniając troskli­

wą opiekę. 21 21 o

Ogłoszenie.
Kto chce bezpłatnie otrzymać swój 

portret naturalnej wielkości, wykonany 
na platyno-bromowym papierze, niech 
prześle swój adres do Czytelni Poiskiej 
w Suczawio. 103 is, o

poszukuje lekcyi. 
Warunki przystę­

pne. —  Znoszenia pud Z. Z, w Adm i­
nistracja „Nowej Reformy-‘ . 62 23 o

Parcela budowlana
wraz z ogrodem w bardzo ladnem po­
łożeniu, w  Krakowie, do sprzedania.

Zgłoszenia listowne przymuje xidmi- 
mstracyt „N Reform y' pod „Bobry 
interes". 117 20 o

alfons m m m
przez Izbę handlową i przemysłową we 
Lwowie mianowany i przez c. k. Na­
miestnictwo potwierdzony i zaprzysiężony

S b d z a l
d la  sprzedaży i kupna ropy. w o sk u  zie­
mnego i produktów tych minerałów 
Jako urzędnik publiczny pobiera przy 
transakcjach ściśle oznaczoną a zatwier­
dzoną przez c. k. Namiestnictwo opłatę 
senzaia. Udziela swej klienteli rzeczo­
wych. i wiarygodnych inform acji w za­
kres przemysłu naftowego wchodzących.
Biuro: Lwów, plac Smolk i 4. Tel. 1059 
i Drohobyci. 121 10 o

Z N I A f l A  L O K A L U .

1 mm o g u m
PRZENIOSŁEM

z ULICY Ś\v- ANNY L. 4, na 
ULICU DOMINIKANSK \ L. 1.

Dzięjcuję rneim odbiorcom za zaufanie, liczę 
i na dalsze poparcie z ich strony.

Z wysokiem poważaniem
1424 9 10 W l .  B O R Ł f K G .

Wielce Szanbiyna Gospodyni!
V »_IŁ- - ■>

Proszę spróbować
ze znakiem 
ochronnym „I

ze znakiem 
ochronnym „1

S k u te k  je d y n y !  
S zy m o n  Ihunk, fabryka mydła, Ż y w ie c .

975 14 50 

Rok zah 1846.

m i ?R:9MTfK0A0ezv
illa l i iU s w o it i  p a i M j  1 l u r t & f  p p l  1 p i M i e :

urządza nadal, iak w latach poprzednich, system nauk, teoretyczny 1 pra­
ktyczny, w ^ łng najnowszych wymagań c k. Kom syi egzaminacyjnej. —
P 5wież udzielam nauki stenografii polskiej i niemieckiej, kaligrafii, kon­

wersacyi niemieckiej, korespondencji handlowej.
Dla Fan osobne godziny. Korzystny rezultat zapewniony. Warunk. przy­

stępne, Qta mniej zamożnych znaczne ulgi. 1637 2 5

H E N R Y K  G O T T L IE P
c. k. zaprzysiężony znawca ksiąg handl. w Sądzie krsj i autor, 
naucz. rar-Łunk. państwowej w Krakowie przy ul. Dietlowskiij 68.

W i e l k a  f a b r y k K  h a k ó w  s z w a j c a r s k i c h  p o s z u k u j e  w e  w s z y s l  • h  
m ia s t a c h  f i a l i c y i  i  B u k o w in y

pcń mających uielkie znajomości
do sprzedaży jej haftów do bielieny, haftow-.ych bluzek, sukien i t. d. pdh »g  próbek.

W s n a n ia łe  n o w o ś c i  4 o s o b l i w o ś c i ,  tóysoka prowizja. ..< war do domu opła- 
■ OI1T i osłony. <’«ny w koronach i halerzach. Można t i .i ć  pr. polsku. Zgłoszenia pod znakiem 
Ł  G . O t l  przyjmuje R u d c l l  M o s s e ,  S t .  G a l l e n ,  S z w a j c a r y a .  1875 2 9

Srtfri/: i  ręce!
otrzymuje się po kUkakrotnem natarciu KREMEM R O Ś L IN N Y M , słoik K 1-60

Kraków, Sukiennice 1. 20. 1240 6 0

Kapelu&ie Janickie
najświeższe modele paryskie, poleca na obecny sezon

J Ó Z E F A  K A R M A N S K A
HRIKÓW, UL. ŚW. KRZYŻA 7, I p.

\T .ielkim wyborze kapelusze żałobne. 26 37 O

Zakład pogrzebowy 
* 5  A S A  A  1 ' ł f O I  - • ' N T E 3 i J 3 r O

HU iL tw. Tmim I. A. iui |iu 5^  Szcnnaaskim. Fiiii: siiu bmm i. i. -  Mifu 8r 33L
Źaklad podejmuje się ur»ądieu oogrzebowych, ora* sprowadzania twłok ze waiystkiah

krajów europejskioh. 12 '42 0

Magister
faimacyi i. L!iK w ln ś c j  i i c i  C C n trH ^ n SA  d rO D U C C Y i i D 8 f fu m e r v i  u ,,J-̂ muina składzie w Wielkim wyborze perfumy oryginalne i nawagę, pudry mydełka wszelkie, 

. , ,  ą 3  * r • szczotki szczoteczki, środki kosmetyczne I toaletowe. —  Wyroby gusrowe i opatrunki pisy(Rkłann nnrApyłiAornY hMuotnó j » t x ____________ ________ !_--------- — -------(składu aptecznego) 
w Krakowie przy ulicy Sławkowskiej Nr. 1.

oraz FILIA: w hotelu Europejskim, obok dworca kolejowego.
brzuszne i przepuklinowe, opaski hygieniczne dla Pań i t  p.

Z a m i a s t  w y r o b ó w  p r u s k i c h  1 «  Z u M  W (  k S t t f i i  WtMBlO W JldNllltttttll

'Wysyła na proTiancyę 
—  2 lazy dziennie. —

11114114
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W e  F r a n c y  
o d z n a c z o n e s r a r

pwfac-iwiś 72 ziszczonej iM  i czyst?$n niioft, In gliceryny
,4if

g i l *

< | |

X

ODHprdyme same sobie przyrządzały wydło przez długie w ied, 
a mianowicie w znamienitych domach nie brakowało nigdy mydła 
przez nie same wyrobionego. Zostało ono jednak wyparto przez 
najrozmaitsze mydła toaletowe, wyrabiane w drodze przemysłu, 
wszystkie podług jednego przepisu, a różniące się od siebie tylko 
barwa i wonią.

Zacne gospodynie dawnych czasów wyrabiały swe mydło toa­
letowe z żółcią. Te wyroby nie były atoli doskonałe, a jeszcze 
mniej doskonałem było ich zaperfumowanie. Miały one jednak my­
dło, które twarzy i rękom wyborne świ 'dczyło usługi i wiadomo, 
że panie w owych czasach były piękne, o czem też można czytać 
w starych kronikach i czego dowodzi aż nadto także nasza pamięć. 
Ich jedynym artykułem toaletowym było przez nie same wyrobione 
mydło i swą cudowną cerę miały one do zawdzięczenia tylko jemu.

Głównym składnikiem mydła „Dyaua“ jest żółć i miód, które, 
tak wiadomo, sa najlepszemi środkami do mycia i upiększenia. 
W  ostatni f  żółć razem z oczyszczonym miodem.

Mydło „Dyana" jest zgoła nieszkodliwym środkiem, który 
wygładza skórę i daje jej blask Mydło to powinnoby się znajdować 
w każdym demn; przy używaniu tego mydła powinno się wycho­
wywać dzieci, ażeby ich cera była tak czysta i lśniąca iak cera 
u. pań w dawnych czasach.

Mydło „Dyanu“ i krem ,.Dyana!( usuwają z twarzy w kilku 
dniach wszelkie wypryski i oiegi. Ponieważ jednak mydło ,.Pyana“ 
oprócz żółci i miodu zawiera takżo sporą ilość lanoliny, to można 
śmiało twierdzić, że jest ono teraz najlepszem mydłem do pielę­
gnowania skóry, które osuwa wszelkie wypryski. Gliceryny nie za­
wiera ono wcale i dlatego może wybielić skórę do podziwu.

Eeivnoozesne używanie sny dla „9yana“ i kremu 
MHy&ua<IJ usrwa zupełnie wssełkie piegi w ciągu 8 Cni.

Sprawiają one, że skóra na rękach jest podatna, biała, pię­
kna i czyst t. Na wilgotnem i zimnem powietrzu chronią skórę 
od szorstkości, twarz, ręce i nos od czerwonośoi.

Przy użyciu mydła ,.Dyana“ i kremu „Dyana" nie mają ani 
panie ani mężczyźni rąk szorstkich lub popękanych.

Puder „Dyana“ me jest bynajmniej szkodliwy, trzyma się 
twarzy zadziwiająco równomiernie i gołem okiem wcale go dojrzeć 
nie można. Jest. bardzo przyjemny, ma nienderzającą woń i używają 
go niet.ylko panie, lecz także i męzczyźm

Słoik szklany kremu „Dyana“ (do użytku
we dme i na n o c ) ..............................................................R  1*50

S ł o i k  s z k l a n y  k r e m u  „ D y a n a “  (do użytku
na n o c ) ........................................................... K  1 * 5 0

Wtelk: kawałek mydła „D>ana“  . . . . K 1*50 
Wielkie pudełko pudru „Oyana“  (białego,

lożowego, żółtego wraz ze skórką jelenia) . . . , K  1*50

fótożua ń o sta ć  w  c a łe j E u r o p ie  w  a p te k a c h , d rojfticryaci* I sk ła d a c h  p e rfu m . M o łn a  te ż  n a h y w a ć  w  s k ła d z ie  g łó w n y m :

E R E 2ST S  B F .L A  - njjłeknrz -
Kń/oly-kSmt 5 28

Naiy®! najmniejsze zamówienia załatwia się zaraz za zalt^faą.

1751 2 17

B u d a p e s z t ;  V J K

i is -

B_ _ _  . nr n m  o s w a ja
« « 4 . «  sJ &  Li$ f *M9 «& » v « s  ń s  tigsm i f f t  f ?  1 |  f  f  f  f  f &

*r
W
*

f  f  f '  f  f  f  • y  f  f

1803 2 20

P r z e w r ó t  w  !

P ? e s ) z  z P i l e n i  i

u p i ę k s z a  i  o d m ł u d z a  r e i e -  
S k u t e k  n a t y c h m i a s t o w y !

O. k. Rż&dowy atest stwierdzający nie­
szkodliwość tego środka.

Do nabycif.: w sKlcpach 'jaiant. F Suiiilo- 
wicz. '/Az. ZJanoiricz. Boi. Wi ‘rzejski, Poręb­
ski k Zinler, (WWrcjewski & Pblailewicz, St. 
Porębski, w drsg«r>ach Reim i Ska, Mnaafc i 
c i i .  Zopoth i Ska- w aptekach MiJcuckiego i 
ą-akajoyrskifg-o; tudzież w zakl. fryzjerskim 

R. Wiskidy. 18 7 3 8

„Tire Sj»ark“ Chemical ^alsoratoTy.

1164 13 O

(warsztat) sklepiony z urządzeniem dla 
motoru elektrycznego i ze światłem 
elcktrycz., z wejściem od ul. Garbar­
skiej, z a r a z  do wynajęcia. Wiadomość: 
Karmelicka 15, 1 p. lo 17 i  3

o>fii_nRNia K ftw y
pol®616S?Ś'OWO

**•»•. I
wyboi swa gatunht

palonej
najnowszym 

i najlepszym spo« 
sobeir. za pomocą
ju m  w lirtni"

po cenach 
najniższych.

Ot "iftll■jssr^KUBKÓW

M .  ] M V V O R M ! C K « -
20 20 U

nie mający konknrencyi.
Główny skiad: Ludwik Lazar, Kraków, 

§w. Anny 3. i.jo 27 o

Walne Zgromadzenie
Spii iiiiilie i i l i i i i i i i i

w  Słabym Saciu
odbędzie, się d n ia  2 7 -g o  Kiar^sa 19J59
o godzinie 4-ej j>o południu w sali Ma­

gistratu Starego Sącza.

P r z e d m io t  o b r a d :
1) Sprawozdanie Drrekcyi i Rady Nad­

zorczej z czynności za rok 1003;
2) Udzielenie Dyrekcyi absolutoryum 

z czynności za r o k "1908;
3) Rozdział zysku e\s entualnie pokrycie 

niedoboni;
1) Zaciągnięcie pożyczki;

Stary Sącz, 15 marca 1900.

A. Pawlikowski
1932 1 2 prezes:

SI s ię g a  ^ i a  6 ,  Uefóoih/ieŁ a  i w  K r a k o w ie
poleca wydane w setną rocznicę urodzin poety

Juliusza Słowackiego Pisma
zbiór utworów wydanych za życia i po śmierci autora, w układzie

A r t u i  a  ł S t f r s k t e j j o .  1329 5 6
cVua za 6 dużych tomów, na pięknym nanierze 7  portretem autora . . 15 K
W  oprawie płóciennej . . . ’  . . . . J *. V . . . . . . . . 20 K
Wydanie na welinowym papierze .   20 K
W ozdobnej płóciennej o p r a w ie ........................................................................... 30 K

Pio n ab ycia  w e irszysik ick  k się g a rn ia c h .

s S ó Sr ■ -tr-5iS' sir.w 1®- ;S

J a k o  j e d y n a  f i r m a  w  m o n a r c h i i .  P © 2 9  k a r t C -

l i n s  a u s ł r o - w g s i e f s k l n i f  jw i e c a

*s>W, I lac Smolki Ł. 3.
Usprszefstas^a i sprzfdaż nalwigfcszsFGli ar
mmnmrn c. k, sipri. Wieaarksmkich płg-

f2k i maierpalSw (sSsIngufsm^k) kamSoaltswysfe
z n a k o m i t e  w y r o b y  t y c h ż e ,  j a k o t o :  isos u e

R l i n k e r y  podwórzowe i do sieni wjazdowa cli.
P ł y t k i  nosadzkowe o najpięknieiszycli wzorach dla domów, kościołów i fabryk. 
O k ł a d z i n y  fajansowe i płytki fasadowe kolorowe i glazurowane

po cesiac^i po-takarklowyeh, najniższjTlt.
WleiKJs zepasy na składzie. Oterly i wzory ijezołoinie.

Najtrwalsze, najpiękniejsze a zara/.em najtańsze

D a c h M U  G o m o n to w e
dadzą się wyrabiać- jedynie na

M fiijfd ar
Zastępstwo dla Galicyi: P r z e m y s ł  c e m e n to w y  w e  Ł w e w ic ,
ulica Karola Ludwika 1. 5. —  kiformacye i prospeleą \c. 239.

  12Ś1 io it>

Koncypknta
poszukuje natychmiast Dr E. MrJacek 
adw okat w E iałej. 1931 l  3

/j P^^nem 1 biegłem 
3 l pisniem poszuknje za­
jęcia biurowego. Zgłoszenia pod adr, 
p. Starzakowej, św. Jana 9. 1942 1 3

hkJy usiaausik EarJotiy
z prpFmcyi, z działa korzennego 1 .ranego, 
poszukuje posady zaraz. Zgłoszenia poa adresem 
Ziycmnnt lllukie-nicz. Iuaków, Mostowa 12.1 p. 

1913 1 3

...Mn i pirowi
wolną od podatków, w az. 1V, sprzedam bez 
pośrednika. Zgłoszenia listowne pod K. K. 65 
poste icslante Kranów, okazicielowi kwitu 
inseratowego. 1935 1 4

Mieszkanie
składająca się z -l pokoi, kuchni, apteczki, ele­
ktrycznego oświetlenia, małego ogródka — od 
1 kwietnia do wyna jęcia w Podgórzu, Plac Ser- 

kowskiego 9. 1934 1 3

I m i b k l  i  r .  I M S
suche, jasne, 1 klg 3 K 50 h, pi zy od­
biorze 5 klg. wysyłka opłacona. To­
masz Chaloopka. Svć-tcc I  Biliny, rzecliy.

1851 2 5

Ponieważ Zwyczajne Walue Zebranie 
zwołane na dzieu 14 marca b. r. dla 
braku kompletu statutem przepisanego, 
do skutku nie przyszło, Zarząd Kasy 
chorach przy Gal. t o  w. Farm. ,.Unitas“ 
w Krakowie, zwołuje

które odbędzie się *łni& 28»§JO CIŁ^Ca
b . r . o godzinie 10 rano w lokalu wła­
snym przy nl. Szpitalnej 1. 3. 1 p., z na- 
stępującym

Porz-idSuem  d zien n y m :
1) Zagajenie;
2) Odczytanie protokołu z ostatniego 

W. Zebrania;
3) Sinawo/Manie z czynności i obrotu 

funduszów za role 1908;
4) \Yvbr delegatów' ze strony praco­

dawców;
5) -Wybór członków Sądu polubownego; 
li) W ybór komLyi rewizyjnej;
7) Wnioski i interpelacje:

Kraków, dnia 15 marca 1909.
M.*. Wladydiw Maęfus

sekretarz.
Wl? A n io n i Snriiesifih

1929 l 2 jirezes.

Uzdolniony thoguida
poszukuje posady współpracownika lub kiero­
wnika droguery i. Łęska we zgłoszenia pnd „Far- 
maceuta poste restante Kraków. 1960 l  6

im i
z braku środków do utrzymania poszu­
kuje jaluegoKolwiek zajęcia popołudnio­
wego. „Horyzont 99 “ post. rest. Kraków, 
za okazaniem kwitu inser. 1952 l  4

Parma izr. do biura
chalteryę i korespondencyę polsko-niemiecka, 
potrzebna od 1 kwietr:a b. r. Oferty Skrytka 
pocztowa Nr 98. 1937 1 3

Z d t l r  panni?
w krawieczyźnie damskiej znajdą zaraz 
miejsce w pracowni sukien damskich 
Amalii Tobiasz, Sławkowska 6. 1951 1 o

skład łopianów , f m  i U m m ,
poleca 121 62 o

najlepsze instrumenta 
iirm iwaioidych.

Wyłączne zastępstwo fabryk Bić 
sendorfera, Ehrbara, Wirtha, Ko- 
tykiewicza. Zarazem najpraktycz­
niejsze krzesła do fortepianów.

Poszukuje się w pobliżu ulicy Jagiel­
lońskiej

i r j
n a  s k la t  p a p ie ru .

Zgłoszenia do administracji „Nowej 
Reformy" pod „S k ład * ! 1660 4 o

Plaeiino
używano do sprzedania. Orodzka 5. partp 

, w  o f i c y n i e .  1 5 3 3  2 2

Dlo lwim  zjjdjotns
w tej drodze, szatynka, przystoin 
tpiigentna i gospodarna, z dobre 
dżiny, posiadająca pewien kapitał, 
gnie ooznać w celach matrymouia 
nrłsędaika na stałej wyższej pos: 
Zgłosz, pod „Szatynka11 jirzyjinujc 
ministrac-ya ,.N. Reformy". i &

i potrawy stają się przesmaczne. gdy doda się do nich wypróbowanej i praktycznej 
fJ E G O

z krzyżem w g-wicździe
w wiciu zakładach duchownych używanej.

IGaszeczki początrszy od 50 hal., ponownie napełniane 40 hal 

ż ą d a ć  w y r a ź n i e  p r z  y  p  r  a  w  y  i i i  A  -Ii G I  ’ E G ° .  ~^jS^I KfZJŻ W gWiSŹllZlO.

Z Drukarni Literackiej w Iuakowie, ul. Jagiellońska 10 Rządca drukarń. L. K. Gói-ski.
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